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W RUCH POSZŁY MACZETA, 
KIJ I BROŃ PNEUMATYCZNA

Trzech mieszkańców Ostródy zostało zatrzymanych po 
brutalnym pobiciu mężczyzny w Iławie. Według ustaleń 
policji napastnicy mieli używać m.in. maczety, kija oraz 
broni pneumatycznej na gumowe kulki. Pokrzywdzony 
z poważnymi obrażeniami trafił do szpitala. Jeden 
z podejrzanych został tymczasowo aresztowany na trzy 
miesiące, wobec dwóch pozostałych zastosowano dozór 
policyjny.
Policjanci zostali powiadomieni o zdarzeniu kilka minut 
po godz. 22. Do jednego ze sklepów przyszedł mężczy-
zna z zakrwawioną głową. Funkcjonariusze ustalili, że 
wcześniej spotkał się ze znajomymi w okolicy jednego 
z iławskich marketów. W pewnym momencie pomiędzy 
mężczyznami doszło do sprzeczki, która przerodziła się 
w szarpaninę.

Mieli bić go maczetami i kijami
Pokrzywdzony przekazał policjantom, że kilka osób biło 
go rękami, maczetami i kijami. Według jego relacji jeden 
z napastników oddał w jego kierunku również kilka strzałów 
z broni pneumatycznej.

Po wszystkim sprawcy mieli oddalić się z miejsca i nie 
udzielić rannemu pomocy. Mężczyzna z poważnymi 
obrażeniami ciała został przewieziony do szpitala.

Policjanci zatrzymali trzech mieszkańców Ostródy
Kryminalni przesłuchali świadków i rozpoczęli działania 
mające na celu ustalenie podejrzanych. W toku czynności 
wytypowali i zatrzymali trzech 22-letnich mieszkańców 
Ostródy. Wszyscy trafi li do policyjnej celi.

Jeden z podejrzanych trafi ł do aresztu
Dwóch mężczyzn usłyszało zarzuty udziału w bójce. Prokura-
tor zastosował wobec nich dozór policyjny, zakaz zbliżania się 
do pokrzywdzonego oraz zakaz kontaktowania się z nim.
Trzeci 22-latek usłyszał zarzut udziału w bójce przy użyciu 
maczety oraz broni pneumatycznej na gumowe kulki. Pod-
czas zatrzymania policjanci znaleźli przy nim także środki 
odurzające. Sąd Rejonowy w Iławie zdecydował o jego 
tymczasowym aresztowaniu na trzy miesiące.

Grozi do ośmiu lat więzienia
Za udział w bójce lub pobiciu z użyciem broni palnej, noża 
albo innego podobnie niebezpiecznego przedmiotu grozi 
kara do ośmiu lat pozbawienia wolności. OPR. AL

KO NA CZELE, 
ALE BEZ WŁADZY

Pierwsze miejsce w sondażu nie musi oznaczać łatwej drogi do utrzymania 
władzy. Koalicja Obywatelska pozostaje liderem badania IBRiS dla Polsat 
News, jednak PiS i ugrupowanie Grzegorza Brauna poprawiają wyniki. Dla 

Donalda Tuska problemem może być przede wszystkim słabość potencjalnych 
koalicjantów. Dwie partie znalazły się poniżej progu wyborczego.

Gdyby o wyniku wy-
borów decydowali 
uczestnicy badania, 
na Koalicję Oby-

watelską zagłosowałoby 
27,8 proc. ankietowanych. 
To niemal tyle samo co 
w sierpniu, kiedy ugrupo-
wanie uzyskało 27,5 proc. 
poparcia. KO zachowuje 
więc przewagę, ale nie od-
notowuje istotnego przyro-
stu zwolenników.

Za jej plecami zmiany 
są znacznie wyraźniejsze. 
Prawo i  Sprawiedliwość 
umacnia drugą pozycję, 
a partia Grzegorza Brauna 
zbliża się do trzeciej w ze-
stawieniu Konfederacji.

Na Prawo i  Sprawiedli-
wość chce głosować 19,1 
proc. badanych. W  po-
równaniu z  sierpniem 
oznacza to wzrost o  2,2 
punktu procentowego — 
największy wśród ugru-
powań uwzględnionych 
w zestawieniu.

Konfederacja zajmuje 
trzecie miejsce z  popar-
ciem 12,7 proc., ale traci 
część wcześniejszych wska-
zań. W poprzednim bada-
niu miała 14,4 proc.

Jednocześnie rośnie Kon-
federacja Korony Polskiej. 
Ugrupowanie Grzego-
rza Brauna uzyskało 11,4 
proc., poprawiając wynik 
o  2 punkty procentowe. 
Od Konfederacji dzieli je 
już tylko 1,3 punktu.

PiS, Konfederacja i Kon-
federacja Korony Polskiej 
zbierają łącznie 43,2 proc. 
poparcia. Samo dodanie 
tych wyników nie prze-
sądza jednak ani o liczbie 

mandatów, ani o możliwo-
ści zawarcia koalicji. Poka-
zuje natomiast, dlaczego 
pierwsze miejsce KO nie 
wystarcza do ogłoszenia 
politycznego triumfu.

Potencjalni partnerzy KO 
mają powody do niepokoju
Lewica otrzymała 7 proc. 

wskazań, wobec 7,6 proc. 
w  sierpniu. Wyraźniejszy 
spadek zanotował Rozwój 
Plus: z 7,8 do 5,8 proc.

Tuż ponad pięcioprocen-
towym progiem dla partii 
znalazło się Polskie Stron-
nictwo Ludowe. Ludowcy 
uzyskali 5,1 proc., czyli o 1,1 
punktu procentowego wię-
cej niż w poprzednim po-
miarze.

Poza progiem pozostają 
dwa ugrupowania. Razem 
poprawia wynik z  2,3 do 
3,8 proc., lecz nadal nie 
osiąga poziomu potrzeb-
nego do udziału w podzia-
le mandatów. Polska 2050 

ma zaledwie 0,5 proc. — 
o  0,9 punktu mniej niż 
w sierpniu.

Dla KO to istotny sygnał: 
przewaga nad konkurenta-
mi nie rozwiązuje proble-
mu budowania większości, 
jeśli część potencjalnych 
partnerów balansuje na 
granicy progu lub pozo-
staje pod nim.

Niezdecydowanych jest 
6,8 proc. respondentów. 
Deklarowana frekwencja 
wynosi 64,5 proc.

Najmłodsi stawiają 
na Konfederację
Badanie pokazuje rów-

nież duże różnice między 
wyborami kobiet i  męż-
czyzn. KO wskazało 36,4 
proc. respondentek i  19,1 
proc. respondentów.

W  przypadku obu Kon-
federacji proporcje są 
odwrotne. Konfederacja 
uzyskała poparcie 16,7 
proc. mężczyzn i 8,8 proc. 

kobiet. Partię Brauna wy-
brało natomiast 16,4 proc. 
badanych mężczyzn oraz 
6,6 proc. kobiet.

Podziały widać tak-
że między pokoleniami. 
Wśród osób w wieku 18–29 
lat Konfederacja zdobywa 
37,4 proc. wskazań. W gru-
pie trzydziestolatków pro-
wadzi Konfederacja Koro-
ny Polskiej.

KO zajmuje pierwsze 
miejsce w  przedziałach 
40–49, 50–59 oraz 60–69 
lat. Wśród najstarszych ba-
danych, powyżej 70. roku 
życia, zwycięża PiS z wyni-
kiem 42,2 proc.

Badanie IBRiS dla Pol-
sat News przeprowadzono 
14–16 października 2026 r. 
na ogólnopolskiej próbie 
1000 osób metodą wspo-
maganych komputerowo 
wywiadów telefonicznych 
CATI
 ŹRÓDŁO: POLSAT NEWS/INTERIA, 

 OPR. BM
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„ODBIERAK” ZATRZYMANY 
NA GORĄCYM UCZYNKU

OSZUKIWALI 
PRZY SPRZEDAŻY BILETÓW

Policjanci z Posterunku Policji w Purdzie zatrzymali 36-let-
niego mężczyznę podejrzanego o udział w próbie oszustwa 
metodą „na wypadek”. Mężczyzna miał odebrać pieniądze 
od 94-letniej seniorki. Usłyszał zarzut usiłowania oszustwa, 
a prokurator zastosował wobec niego policyjny dozór.
Do 94-letniej mieszkanki jednej z miejscowości zadzwoniła 
osoba podająca się za jej córkę. Rozmówczyni przekony-
wała, że spowodowała wypadek drogowy i potrąciła kogoś 
na przejściu dla pieszych. Aby uniknąć więzienia, miała 
potrzebować 180 tys. zł.

Oszuści kilkukrotnie kontaktowali się z seniorką. 
Kiedy kobieta powiedziała, że nie dysponuje taką 
kwotą, zaczęli pytać ją o gotówkę znajdującą się 

w domu i możliwość przekazania pieniędzy na 
potrzeby rzekomego postępowania. Ustalili również 

jej adres. Po pieniądze miał przyjechać osobiście
„pan prokurator”.

Policjanci, którzy otrzymali informację o próbie oszu-
stwa, rozpoczęli działania. Ustalili mężczyznę, który miał 
odebrać gotówkę od seniorki. Okazał się nim 36-letni 
mieszkaniec województwa mazowieckiego. Został zatrzy-
many, a następnie usłyszał zarzut usiłowania oszustwa. 
Prokurator zdecydował o zastosowaniu wobec niego 
policyjnego dozoru.
Policja przypomina, że sprawcy podobnych oszustw 
wykorzystują strach o bliskich, presję czasu i silne 
emocje. Funkcjonariusze podkreślają, że policja ani 
prokurator nie żądają telefonicznie przekazania 
pieniędzy, które miałyby pozwolić komuś uniknąć 
odpowiedzialności karnej. W przypadku takiej rozmo-
wy należy się rozłączyć i samodzielnie skontaktować 
z osobą, której rzekomo dotyczy zdarzenie. 
 OPRAC. AL

Iławscy policjanci zatrzymali dwóch mężczyzn podejrza-
nych o oszustwa przy internetowej sprzedaży biletów na 
koncerty, spektakle teatralne i konkursy. Pokrzywdzeni 
mieli stracić łącznie prawie 8 tys. zł. Podejrzani usłyszeli 
w sumie 50 zarzutów i przyznali się do winy. 
Z ustaleń policjantów wynika, że 19-latek za pośredni-
ctwem jednego z portali społecznościowych oferował 
bilety na różnego rodzaju wydarzenia. Po otrzymaniu 
pieniędzy kontakt ze sprzedającym się urywał, a ku-
pujący nie otrzymywali zamówionych biletów. Wraz 
z kolejnymi zgłoszeniami funkcjonariusze przesłu-
chiwali pokrzywdzonych i świadków oraz gromadzili 
materiał dowodowy, który doprowadził ich do dwóch 
podejrzanych.
Jak ustalono, 24-latek miał udostępniać rachunki 
bankowe wykorzystywane do przyjmowania wpłat od 
oszukanych osób. Według policji młodszy z mężczyzn 
zaproponował mu wcześniej możliwość zarobku. 24-latek 
miał założyć na swoje dane kilka rachunków bankowych 
i przekazać dane do logowania, za co otrzymywał wyna-
grodzenie. Numery tych kont były następnie podawane 
osobom kupującym bilety jako rachunki do dokonania 
płatności. 
Zebrany materiał pozwolił policjantom przedstawić obu 
mężczyznom łącznie 50 zarzutów. Podejrzani przyznali 
się do zarzucanych im czynów. Za oszustwo kodeks karny 
przewiduje karę do ośmiu lat pozbawienia wolności. 
 OPRAC. AL

O KROK OD TRAGEDII W BISKUPCU. 
21-LATEK SPADŁ AUTEM Z WIADUKTU

POLICJANT ZORGANIZOWAŁ TURNIEJ DLA 
6-LETNIEJ OLI. ZEBRANO PONAD 14 TYS. ZŁ

Do bardzo groźne-
go zdarzenia doszło 
w  Biskupcu. 21-letni 

kierowca opla z dużą pręd-
kością przejechał przez ron-
do, stracił panowanie nad 
samochodem i wjechał na 
chodnik, którym porusza-
li się piesi. Chwilę później 
minął jadącą na hulajno-
dze dziewczynkę dosłownie 
o kilka centymetrów, przebił 
ogrodzenie i spadł z wiaduk-
tu do przydrożnego rowu.

Samochodem podróżo-
wał również pasażer. Obaj 
mężczyźni trafi li do szpi-
tala, jednak nie odnieśli 
poważnych obrażeń. Ba-
danie wykazało, że byli 
trzeźwi. Pobrano od nich 

jednak krew do dalszych 
badań pod kątem obecno-
ści środków odurzających 
lub innych podobnie dzia-
łających substancji. 

Policjanci zabezpieczy-
li na miejscu ślady i do-

wody oraz zatrzymali 
prawo jazdy 21-letniego 
kierowcy. Sporządzona 
dokumentacja będzie 
podstawą prowadzonego 
postępowania. Czynności 
prowadzone są m.in. pod 

kątem wykroczenia pole-
gającego na spowodowa-
niu zagrożenia w  ruchu 
drogowym. 

W  sprawie powołano 
również biegłych. Mają 
oni określić stan technicz-
ny auta w chwili zdarzenia, 
ustalić prędkość, z jaką po-
ruszał się kierowca, a także 
przeanalizować wyniki ba-
dań krwi. 

Policja podkreśla, że 
uczestnicy i  osoby znaj-
dujące się w  pobliżu 
zdarzenia mogą mówić 
o  ogromnym szczęściu. 
Chwila brawury i nadmier-
na prędkość mogły w tym 
przypadku zakończyć się 
tragicznie.  OPRAC. AL

Podkom. Daniel Ka-
miński z Wydziału do 
Walki z Przestępczoś-

cią Ekonomiczną Komen-
dy Wojewódzkiej Policji 
w  Olsztynie zaangażował 
się w  pomoc 6-letniej 
Aleksandrze, mieszkance 
Grodziczna chorej na bia-
łaczkę limfoblastyczną. 
Wspólnie z  przyjaciółmi 
z Ochotniczej Straży Pożar-
nej zorganizował charyta-
tywny turniej piłki nożnej, 
podczas którego udało się 
zebrać ponad 14,3 tys. zł.

Pomysł narodził się pod-
czas rozmowy z  druhami 
z OSP w Grodzicznie. Choć 
policjant nie znał dziew-
czynki osobiście, jej histo-
ria skłoniła go do działania. 
Wraz z  dwoma kolegami 
przygotował turniej, w któ-
rym udział wzięło dziesięć 
drużyn. Zawodnicy przyje-
chali zarówno z okolicznych 
miejscowości, jak i  spoza 
województwa warmińsko-
-mazurskiego. Jako pierw-
sza na apel odpowiedziała 
drużyna Naprzód Janówko 
z  województwa kujawsko-
-pomorskiego.

W  wydarzeniu uczest-
niczył ojciec Aleksandry. 
Dziewczynka wraz z mamą 
przebywała w  tym czasie 
w szpitalu i nie mogła być 
obecna na miejscu. Efekt 

zbiórki przerósł oczekiwa-
nia organizatorów. Ponad 
14,3 tys. zł zostanie prze-
znaczone na leczenie, re-
habilitację i inne potrzeby 
związane z chorobą 6-latki.

Na turnieju pomoc się 
nie skończyła. Podkom. 
Daniel Kamiński zorga-
nizował także zbiórkę 
butelek, która przyniosła 
prawie 700 zł. Własno-
ręcznie wykonał również 

drewniane świeczniki, 
a w ich sprzedaży pomagały 
mu córki.

– Lubię pomagać drugie-
mu człowiekowi. Daje mi 
to ogromną satysfakcję i po-
czucie, że mogę zrobić coś 
dobrego dla drugiej osoby. 
Kiedy widzę, że moje za-
angażowanie może komuś 
realnie pomóc, czuję, że to, 
co robię, ma sens – mówi 
podkom. Daniel Kamiński. 

To nie pierwsza jego akcja 
pomocowa. Wcześniej or-
ganizował już charytatywny 
turniej piłkarski dla innego 
potrzebującego dziecka. 
Dwa lata temu pojechał 
również do Lądka-Zdro-
ju, aby pomagać ludziom 
i zwierzętom poszkodowa-
nym przez powódź.

Pomoc dla Aleksandry 
nadal trwa. Osoby, które 
chcą wesprzeć dziewczyn-
kę w walce o zdrowie, mogą 
dołączyć do prowadzonej 
zbiórki.  OPRAC. AL
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Wśród wyróżnio-
nych znaleźli się 
Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Ol-

sztynie, prezydent Ełku 
Tomasz Andrukiewicz oraz 
Paweł Zegarłowicz, prezes 
Fundacji Citi Handlowego 
im. Leopolda Kronenberga.

Jubileuszowa, dziesiąta 
edycja Kongresu Przyszło-
ści zgromadziła przedsta-
wicieli biznesu, samorzą-
dów, nauki, administracji 
i organizacji społecznych. 
Uczestnicy rozmawiali 
o  wyzwaniach stojących 
przed Warmią i Mazurami, 
nowych technologiach, go-
spodarce oraz kierunkach 
rozwoju województwa.

Ważnym punktem wyda-
rzenia była uroczysta gala, 
podczas której kapituła 
magazynu „Marki Warmii 
i Mazur” przyznała 13 sta-
tuetek Lidera Przyszłości 
Warmii i Mazur. Nagrody 
trafi ły do osób i instytucji, 
których działalność wyróż-
nia się zaangażowaniem, 
konsekwencją i  podejmo-
waniem inicjatyw istotnych 
dla przyszłości regionu.

Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Olsztynie. 
Sport, który łączy 
mieszkańców
Wśród tegorocznych lau-

reatów znalazł się Ośrodek 
Sportu i  Rekreacji w  Ol-
sztynie. Instytucja została 
wyróżniona za promowa-
nie aktywności fi zycznej, 
zdrowego stylu życia oraz 
tworzenie przestrzeni 
sprzyjającej sportowi, re-
kreacji i  integracji miesz-
kańców.

Działalność OSiR-u  po-
kazuje, że sport to znacz-
nie więcej niż rywalizacja 
i  osiąganie wyników. To 
również sposób na ak-
tywne spędzanie wolnego 
czasu, budowanie relacji 
międzyludzkich i zachęca-
nie mieszkańców do dba-
nia o zdrowie.

Ośrodek odpowiada za 
funkcjonowanie miejskiej 
infrastruktury sportowo-
-rekreacyjnej oraz or-
ganizację i  wspieranie 
wydarzeń, z  których ko-
rzystają zarówno osoby 
regularnie uprawiające 
sport, jak i  mieszkań-
cy poszukujący różnych 
form wypoczynku.

W  uzasadnieniu wyróż-
nienia zwrócono uwagę 
na znaczenie tworzenia 
dostępnych przestrzeni 
do aktywności fizycznej. 
Takie miejsca służą dzie-
ciom, młodzieży, dorosłym 
i seniorom, a jednocześnie 
sprzyjają integracji lokal-
nej społeczności.

Statuetka Lidera Przy-
szłości jest docenieniem 
roli, jaką instytucje spor-
towe odgrywają w codzien-
nym życiu mieszkańców 
oraz w budowaniu atrak-
cyjności miasta.

Tomasz Andrukiewicz. 
Wieloletnia praca na rzecz 
rozwoju Ełku
Kolejną statuetkę otrzy-

mał Tomasz Andrukiewicz, 
prezydent Ełku, od lat 
związany z  działalnością 
samorządową i  zarządza-
niem jednym z  najwięk-
szych miast województwa 
warmińsko-mazurskiego.

Kapituła doceniła jego 
zaangażowanie w  rozwój 
miasta, współpracę z róż-

nymi środowiskami oraz 
poszukiwanie rozwiązań 
odpowiadających na po-
trzeby mieszkańców.

W przypadku Ełku szcze-
gólne znaczenie ma kon-
sekwentne planowanie 
rozwoju miasta, realizacja 
inwestycji oraz tworzenie 
warunków sprzyjających 
aktywności społecznej 
i gospodarczej. Samorząd 
musi przy tym odpowia-
dać zarówno na bieżące 
potrzeby mieszkańców, jak 
i na wyzwania, które poja-
wią się w kolejnych latach.

Tomasz Andrukiewicz 
należy do grona samo-
rządowców z wieloletnim 
doświadczeniem. Jego 
działalność obejmuje 
zarządzanie miastem, 
współpracę z instytucjami 
publicznymi oraz realizację 
przedsięwzięć służących 
lokalnej społeczności.

Przyznane wyróżnienie 
podkreśla znaczenie samo-
rządowego doświadczenia, 
dialogu i  długofalowego 
myślenia o rozwoju miasta. 
To właśnie decyzje podej-
mowane dziś wpływają na 
warunki życia mieszkań-
ców w przyszłości.

Paweł Zegarłowicz. 
Edukacja i zaangażowanie
społeczne inwestycją 
w przyszłość
W gronie nagrodzonych 

znalazł się również Paweł 
Zegarłowicz, prezes zarzą-
du Fundacji Citi Handlo-
wego im. Leopolda Kro-
nenberga.

Kapituła przyznała mu 
statuetkę za działalność 
wspierającą edukację, lo-
kalny rozwój oraz inicja-
tywy służące dobru pub-
licznemu.

Fundacja Citi Handlo-
wego im. Leopolda Kro-
nenberga angażuje się 
w przedsięwzięcia społecz-
ne i edukacyjne, zwracając 
uwagę na znaczenie rozwi-
jania kompetencji, aktyw-
ności obywatelskiej oraz od-
powiedzialności społecznej.

Wspieranie edukacji 
ma szczególne znaczenie 
w  kontekście dynamicz-
nych zmian na rynku pracy. 
Rozwijanie wiedzy i umie-
jętności pomaga młodym 
ludziom przygotowywać 
się do wyzwań zawodo-
wych, a dorosłym osobom 

dostosowywać kompeten-
cje do zmieniających się 
realiów gospodarczych.

Działalność organizacji 
społecznych i fundacji sta-
nowi również ważne uzu-
pełnienie przedsięwzięć 
realizowanych przez admi-
nistrację publiczną i samo-
rządy. Dzięki współpracy 
różnych środowisk moż-
liwe jest podejmowanie 

inicjatyw odpowiadających 
na potrzeby lokalnych spo-
łeczności.

Nagroda dla Pawła Ze-
garłowicza to zwrócenie 
uwagi na to, że przyszłość 
regionu zależy nie tylko od 
inwestycji i rozwoju infra-
struktury, ale także od lu-
dzi, ich umiejętności oraz 
możliwości realizowania 
własnych pomysłów. SK
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 REKLAMA 

LAUREACI NAGRODY 
LIDER PRZYSZŁOŚCI WARMII I MAZUR

Trzech kolejnych laureatów, trzy różne obszary działalności i jeden wspólny cel: rozwój regionu oraz poprawa 
jakości życia jego mieszkańców – podczas X Kongresu Przyszłości, który odbył się 13 października 

w Hotelu Omega w Olsztynie, wręczono statuetki Lidera Przyszłości Warmii i Mazur 2026. 
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JESIEŃ DLA SENIORA
Dni są coraz krótsze, ale to nie powód, by zamykać się w czterech ścianach. 

W Olsztynie w najbliższych dniach odbędą się spacery, spotkania i zajęcia dla starszych mieszkańców. 
Niektóre są bezpłatne, za inne zapłacimy zaledwie kilka złotych. Co wybrać dziś?

Jesienią łatwiej zre-
zygnować z wyjścia, 
niż je zaplanować. 
Tymczasem nie 

trzeba od razu kupować 
karnetu ani zapisywać się 
na kurs. Można zacząć od 
wykładu, spaceru albo wi-
zyty w galerii. Sprawdzili-
śmy propozycje na najbliż-
sze dni.

Las na receptę
Pierwsza okazja nada-

rza się już dziś, w  środę, 
21 października. O godzi-
nie 17.30 Biuro Wystaw 
Artystycznych zaprasza 
na wykład „Terapia lasem 
i sztuką – wspólne źródła 
dobrostanu”. Wygłosi go 
Marek Michalski, dzien-
nikarz Radia Olsztyn, 
propagator kąpieli leśnych 
i autor książki „Las na re-
ceptę”. Spotkanie odbędzie 
się w tymczasowej siedzi-
bie BWA w  Hali Urania 
przy Al. Piłsudskiego 44, 
wejście B1, sala konferen-
cyjna. Bilet kosztuje 2 zł.

Kąpiele leśne nie wy-
magają pływania ani po-
konywania długich dy-
stansów. Chodzi o uważne 
przebywanie wśród drzew, 
wsłuchiwanie się w odgło-
sy przyrody i dostrzeganie 
szczegółów, które zwykle 
umykają podczas szybkie-
go marszu. — Po prostu 
w  tym lesie mamy być, 
poczuć, że w nim jesteśmy 
— wyjaśniał Michalski we 
wrześniowej rozmowie 
z Radiem UWM FM. Po-
dobny spacer można urzą-
dzić samodzielnie, także 
w Olsztynie.

Sztuka bez pośpiechu
W  piątek, 23 paździer-

nika, o godzinie 10 BWA 
proponuje „Poranki ze 
sztuką”. Tym razem bę-
dzie mowa o  Mykenach 
i  Krecie, czyli sztuce 
dawnego świata w  base-
nie Morza Egejskiego. 
Uczestnicy zobaczą, jak 
wyglądały freski z  pała-
cu w Knossos i  czym za-
chwycały monumentalne 

budowle Myken. Spotka-
nie trwa około godziny, 
kosztuje 5 zł i  jest prze-
znaczone również dla se-
niorów. Liczba miejsc jest 
niewielka (zaledwie dzie-
sięć), dlatego obowiązują 
wcześniejsze zapisy pod 
numerami telefonów 89 
522 27 09 i 797 587 567 
albo przez e-mail edu-
kacja@bwa.olsztyn.pl. 
Rezerwacji lepiej nie od-
kładać na ostatnią chwilę.

— Seniorzy są moją 
wspaniałą grupą, z  którą 
uwielbiam współpracować 
— mówiła w maju w Radiu 
UWM FM Monika Sadow-
ska, dyrektorka BWA. Pod-
kreślała, że wykłady często 
przeradzają się w dyskusję. 
Nie trzeba więc znać histo-
rii sztuki, by zabrać głos.

Kolejna okazja to nie-
dziela, 25 października. 
O  godzinie 14 Monika 
Sadowska oprowadzi po 
wystawie Natalii Kopytko 
„Każdy ma swoje strachy”. 
Potrwa to około 40 minut, 
bilet kosztuje 5 zł. W tym 
przypadku nie ma zapisów. 
Wystawę można oglądać 
do 22 listopada.

Dzikość w mieście
W  sobotę, 24 paździer-

nika, o  godzinie 11 warto 
wrócić do Uranii, tym ra-
zem w butach nadających 
się do spaceru. Architekt 
krajobrazu z Uniwersytetu 
Warmińsko-Mazurskiego 
dr Mariusz Antolak popro-
wadzi spotkanie „Oswoić 
dzikie miasto”. Najpierw 
zaplanowano krótką pre-
zentację, później spacer 
w  okolicach hali. Uczest-
nicy mają przyjrzeć się 
temu, co zwykle mijają 
obojętnie: dzikiej roślin-
ności, zakamarkom zieleni 
i miejscom, w których na-
tura sama odzyskuje prze-
strzeń.

Spotkanie potrwa od 
półtorej do dwóch godzin. 
Przewidziano 20 miejsc, 
bilet kosztuje 5 zł, zapisy: 
m.sadowska@bwa.olsztyn.
pl. Trzeba zabrać ubranie 
na niepogodę.

Zatorze w ruchu
Nie tylko Śródmieście ma 

ofertę dla starszych miesz-
kańców. Na Zatorzu działa 
program „Aktywny senior 
w Olsztynie”, realizowany 

przez fundację Słuchaj 
i Usłysz. W środę, 28 paź-
dziernika, o  godzinie 14 
zaplanowano kolejne bez-
płatne spotkanie przy ul. 
Jagiellońskiej 41. W  pro-
gramie są spacery z  kij-
kami do nordic walkingu 
oraz dla chętnych proste 
ćwiczenia na ogólnodo-
stępnych urządzeniach.

Nie jest to wyścig ani 
sprawdzian kondycji. Re-
gularność jest ważniejsza 
od dystansu: lepiej wyjść na 
krótko kilka razy w tygodniu, 
niż raz maszerować ponad 
siły. Wysiłek trzeba dopaso-
wać do stanu zdrowia. Zaję-
cia fi nansuje miasto.

Przy tej samej ulicy odbę-
dą się już dzisiaj, w środę, 
21 października, o godzinie 
14 bezpłatne warsztaty dla 
seniorów „Manipulacja to 
też przemoc”. To propozy-
cja o  innym charakterze, 
ale równie praktyczna. 
Rozpoznawanie presji 
psychicznej i umiejętność 
stawiania granic przydają 
się niezależnie od wieku. 
Można zabrać znajomego 
— we dwoje łatwiej prze-
łamać nieśmiałość.

Dla wytrwałych
Seniorzy przyzwyczajeni 

do dłuższych wędrówek 
mogą z  kolei skorzystać 
z propozycji olsztyńskie-
go PTTK. W  sobotę, 24 
października, Koło Ro-
dzinne „Laurencja” or-
ganizuje 249. Rajd dla 
Wytrwałych. Trasa liczy 
około 15 kilometrów 
i  wiedzie z  Łęgajn przez 
Orzechowo, Barczew-
ko, Biedowo, Dąbrówkę 
Małą i Barczewski Dwór 
do Barczewa. Część pro-
wadzi drogą, dlatego nie 
jest to wycieczka odpo-
wiednia dla każdego.

Zbiórka nastąpi o godzi-
nie 7.55 na przystanku 
Łęgajny Pętla. Z Olsztyna 
można tam dojechać au-
tobusem linii 114; orga-
nizatorzy sugerują odjazd 
z  przystanku Dworzec 
Główny o  godzinie 7.30. 
Rajd poprowadzi Mariusz 
Wiżynis-Gawroński. War-
to zabrać napój, coś do je-
dzenia, odzież chroniącą 
przed deszczem i  pienią-
dze na przejazdy. To pro-
pozycja dla osób będących 
w dobrej kondycji.

Warto oszczędzać
Aktywna jesień nie musi 

obciążać domowego bu-
dżetu. Wiele spotkań jest 
bezpłatnych, inne kosz-
tują od 2 do 5 zł. Senio-
rzy z  regionu mogą też 
sprawdzić, czy opłaca im 
się wyrobić Warmińsko-
-Mazurską Kartę Senio-
ra. Przysługuje osobom, 
które ukończyły 60 lat, 
jest bezpłatna i beztermi-
nowa. Pozwala korzystać 
ze zniżek u  partnerów 
programu, także w  dzie-
dzinie kultury, rekreacji 
i  usług. Przed zakupem 
biletu warto jednak za-
pytać, czy konkretna in-
stytucja honoruje kartę 
i jaką ulgę oferuje.

Informacje i  wnioski 
można uzyskać w  Urzę-
dzie Marszałkowskim 
przy ul. Głowackiego 28 
w Olsztynie, w pokoju 502 
na piątym piętrze lub pod 
numerami telefonów 89 
613 14 28 i 89 613 14 16. 
Lista partnerów jest ak-
tualizowana, dlatego nie 
należy zakładać, że zniżka 
obowiązuje wszędzie i za-
wsze. JAN BERDYCKI
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MIŁOŚĆ, KTÓRA PRZETRWAŁA 
PRÓBĘ CZASU

Pięćdziesiąt lat wspólnego życia to wyjątkowy jubileusz 
i piękny dowód na to, że miłość może trwać, dojrzewać 
i umacniać się przez kolejne dekady. Złote Gody świętowały 
cztery pary małżeńskie z Giżycka. Ich wspólna droga jest 
powodem do dumy, wzruszenia i serdecznych gratulacji.
Pół wieku razem to nie tylko imponująca liczba lat. To 
przede wszystkim tysiące zwyczajnych dni, wspólnych 
decyzji i chwil, które składają się na życie dwojga ludzi. To 
poranki rozpoczynane obok siebie, codzienne obowiązki, 
rodzinne uroczystości i wspomnienia, do których wraca 
się z uśmiechem. To również umiejętność bycia razem 
wtedy, gdy pojawiają się trudności, oraz dzielenia radości, 
które nabierają szczególnego znaczenia, gdy można prze-
żywać je we dwoje.
Trwały związek nie powstaje sam – budują go wzajemny 
szacunek, zaufanie, cierpliwość i troska. Ważne są rozmo-
wa, gotowość do kompromisu oraz umiejętność wspierania 
się na kolejnych etapach życia. Jubileusz czterech par 
z Giżycka przypomina, że miłość to nie tylko wielkie dekla-
racje, lecz także codzienna obecność i drobne gesty, dzięki 
którym druga osoba wie, że może na nas liczyć.
Historie jubilatów są cennym świadectwem wierności 
i oddania. Mogą być inspiracją dla młodszych pokoleń 
i wzorem do naśladowania – pokazują, że relację warto 
pielęgnować, a wspólna droga, mimo nieuniknionych 
zmian i wyzwań, może przynosić wiele szczęścia. Pół wie-
ku razem to piękna opowieść o dwojgu ludzi, którzy przez 
lata wybierali siebie nawzajem.
— 50 lat razem. Pół wieku miłości, wspólnych radości, 
trosk, wyzwań i codzienności. To naprawdę piękny jubi-
leusz! Dzisiaj miałam ogromną przyjemność i zaszczyt 
wręczyć, w imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Medale za Długoletnie Pożycie Małżeńskie wyjątkowym 
parom z Giżycka. Zawsze z wielkim wzruszeniem uczest-
niczę w takich uroczystościach. Patrząc na małżonków, 
którzy spędzili ze sobą ponad pół wieku, myślę o tym, ile 
wspólnych historii, wspomnień i doświadczeń kryje się za 
tymi wszystkimi latami. Bo przecież wspólne życie to nie 
tylko piękne chwile. To również trudniejsze dni, kompro-
misy, cierpliwość, wzajemne wsparcie i umiejętność bycia 
razem pomimo przeciwności. To tysiące małych gestów, 
które z czasem tworzą coś naprawdę wielkiego. Drodzy 
Jubilaci! Z całego serca gratuluję Wam tych pięknych 
rocznic. Życzę przede wszystkim zdrowia, wielu powodów 
do uśmiechu, rodzinnego ciepła i kolejnych wspólnych 
lat. Dziękuję za dzisiejsze spotkanie, serdeczne rozmowy 
i wzruszenia. W czasach, kiedy tak wiele wokół nas się 
zmienia, pięknie jest spotkać ludzi, którzy od ponad pół 
wieku niezmiennie wybierają siebie nawzajem zwracała 
się do Jubilatów podczas uroczystości Ewa Ostrowska 
burmistrz Giżycka.
 
Złote Gody świętowali:
 Janiny i Andrzeja Dmochowskich - 51 lat małżeństwa
 Krystyny i Tadeusza Mycaków - 50 lat małżeństwa
 Marii i Jerzego Studniaków - 51 lat małżeństwa
 Jadwigi i Jerzego Szymańskich - 50 lat małżeństwa
Z okazji Złotych Godów czterem giżyckim parom składamy 
najserdeczniejsze gratulacje. Życzymy dużo zdrowia, pogody 
ducha, rodzinnego ciepła oraz kolejnych wspólnych lat 
wypełnionych bliskością, spokojem i radością.
 JOANNA KARZYŃSKA
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JEJ POEZJA DOCIERA 
DO TYSIĘCY LUDZI

Trzy wydane książki, spotkania autorskie w różnych częściach Polski, 
publikacje za granicą i ponad 200 tysięcy odsłon jednego z recytowanych 

wierszy. Dla Elżbiety Szczepkowskiej, pisarki i poetki z Działdowa, rok 2026 
jest wyjątkowo intensywny. Autorka udowadnia, że pasja do literatury nie 
zna granic wieku, a poezja wciąż potrafi  przyciągać ogromną publiczność.

E lżbieta Szczepkow-
ska od lat rozwija 
swoją twórczość 
literacką, ale ostat-

nie miesiące przyniosły jej 
szczególnie dużo powodów 
do satysfakcji. Coraz więk-
szą popularnością cieszą 
się nagrania, na których 
czyta zarówno własne 
utwory, jak i  wiersze in-
nych autorów.

Poetka jest jedną z  pię-
ciorga administratorów 
grupy literackiej „Słowa 
zamknięte w  wersach”. 
Wybiera i recytuje utwory 
wyróżnione w konkursach 
oraz nagradzane tytułem 
„Laur dnia”. Nagrania osią-
gają od tysiąca do kilkuna-
stu tysięcy odsłon, a jedno 
z  ostatnich przekroczyło 
200 tysięcy.

– Ostatnio ponad 200 
tysięcy odsłon otrzymał 
wiersz Małgorzaty Konie-
cko, który miałam przy-
jemność przeczytać. To 
dla mnie ogromna radość, 
że poezja dociera do tak 
wielu osób – mówi Elżbie-
ta Szczepkowska.

W 2026 roku dorobek au-
torki powiększył się o trzy 
publikacje, w tym książkę 
„Działdowo – miasto inspi-
racji”, przygotowaną wspól-
nie z Andrzejem Walaskiem 
i Andrzejem Odachowskim. 
Jej promocja odbyła się 10 
czerwca w Miejskiej Biblio-
tece Publicznej w  Dział-
dowie, a kilka dni później 
także podczas spotkania 
na Uniwersytecie Trzecie-
go Wieku.

W maju, z okazji 725-lecia 
Lidzbarka, zaprezentowa-
no album „Lidzbark sło-
wem i  pasją malowany”. 
Publikacja była również 
promowana w krakowskim 
Salonie Artystycznym Bea-
ty Anny Symołon, z udzia-
łem malarek Magdaleny 
Rochoń i Doroty Kalinow-
skiej-Sosnowskiej. W lipcu 

ukazał się natomiast tomik 
poetycki „Myśli w kroplach 
rosy utkane”.

Twórczość działdowian-
ki dotarła również poza 
granice kraju. W styczniu 
poetka dołączyła do mie-
sięcznika „Polish Poetry 
Art Forum”, dzięki cze-
mu jej wiersze zaczęły 
być publikowane także 
w Anglii.

– Pomimo wieku nadal 
się rozwijam i sięgam tam, 
gdzie wcześniej nawet nie 
planowałam. Ten rok przy-
niósł mi wiele pięknych 

spotkań i  doświadczeń – 
podkreśla autorka.

Jednym z  najważniej-
szych wydarzeń było 
sierpniowe „Lato Poetów” 
w Łodzi. Elżbieta Szczep-
kowska wystąpiła tam jako 
gość honorowy, prezentu-
jąc przez godzinę swoją 
twórczość i  opowiadając 
o  literackiej pasji. Spot-
kaniu towarzyszył występ 
zespołu Mały Atlas Ludzi.

We wrześniu poetka 
uczestniczyła w  ogólno-
polskim spotkaniu poetów 
i muzyków „W klimacie Ka-

tarynki 3” w Górach Stoło-
wych. Podczas konkursu 
jednego wiersza, poświę-
conego tematyce „Ducha 
gór”, zdobyła pierwszą na-
grodę. Jej utwór ocenia-
li dr Matylda Chrząszcz 
z Uniwersytetu Jagielloń-
skiego oraz krytyk litera-
cki Beata Anna Symołon. 
Nagrodą jest kilkudniowy 
pobyt na przyszłorocznym 
spotkaniu poetycko-mu-
zycznym.

Wśród tegorocznych 
osiągnięć znalazł się rów-
nież udział w XXIV Mię-
dzynarodowej Antologii 
Stowarzyszenia Autorów 
Polskich, w  której opub-
likowano utwory 123 au-
torów. Poetka była tak-
że jurorką X Gminnego 
Konkursu Recytatorskiego 
„Poeci dla dzieci” w Wyszy-
nach oraz uczestniczyła 
w  Narodowym Czytaniu 
w Działdowie.

Dla Elżbiety Szczepkow-
skiej literatura to nie tylko 
pisanie kolejnych wierszy 
i książek, ale również spot-
kania z  ludźmi, promo-
wanie twórczości innych 
poetów oraz dzielenie się 
emocjami za pośredni-
ctwem słowa.

– Udział w międzynaro-
dowej antologii, w  której 
znalazło się 123 autorów, 
był dla mnie ogromnym 
zaszczytem i  wyróżnie-
niem. Każde takie wyda-
rzenie daje mi wiele rado-
ści i motywuje do dalszej 
pracy – przyznaje poetka.

Rok 2026 pokazuje, że 
twórczość działdowianki 
znajduje odbiorców zarów-
no podczas kameralnych 
spotkań literackich, jak 
i  w  internecie. A  rosnąca 
popularność jej recytacji 
potwierdza, że poezja, od-
powiednio zaprezentowa-
na, nadal potrafi  zaintere-
sować tysiące słuchaczy.
 SYLWESTER KASPROWICZ
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DZIELĄ SIĘ RADOŚCIAMI ORAZ TROSKAMI 
I UMACNIAJĄ PRZYJACIELSKIE RELACJE
Swoją aktywnością wyróżnia się sekcja emerytów i rencistów przy nowomiejskim zarządzie Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Skupia emerytowanych nauczycieli oraz pracowników niepedagogicznych, którzy w przeszłości należeli 

do związku. – Spotkania w gronie koleżanek i kolegów przypominają, jak ważne w życiu człowieka są obecność drugiej 
osoby, rozmowa, wspólnota i poczucie przynależności – zaznacza Grażyna Gawińska, przewodnicząca sekcji.

Z   dala od dzienni-
ków, dzwonków, 
codziennych obo-
wiązków, pośpie-

chu i wieczornego spraw-
dzania prac uczniów 
emerytowani nauczyciele 
mają teraz więcej czasu 
na spotkania, integrację 
i ciekawe zajęcia. Stałym 
elementem kalendarza 
nowomiejskiej sekcji, 
która liczy 40 osób, pań 
i panów, i obejmuje swo-
im zasięgiem cały powiat 
nowomiejski, są uroczyste 
spotkania. Organizowane 
są obchody Dnia Kobiet, 
spotkania z  okazji Dnia 
Edukacji Narodowej, 
a także wyjścia do muze-
ów i warsztaty o różnej te-
matyce. Członkowie sekcji 
zgodnie podkreślają, że 
wszystkie te działania są 
przede wszystkim okazją 
do rozmów, wspomnień, 
dzielenia się radościami 
i troskami oraz umacnia-
nia przyjacielskich relacji.

Finałowa degustacja 
własnoręcznie 
wykonanych wypieków
– Tym razem grono eme-

rytowanych nauczycieli 
miało okazję uczestniczyć 
w  wyjątkowym spotka-
niu integracyjnym, zor-
ganizowanym w  ramach 
warsztatów kulinarnych 
przez Nowomiejską Aka-
demię Kobiet. Tematem 
przewodnim było wspól-
ne przygotowywanie i wy-
piekanie drożdżówek, 
a w fi nale degustacja włas-
noręcznie wykonanych 
wypieków – opowiada 
Agnieszka Bochenek, pre-
zes nowomiejskiego od-
działu ZNP.

To na niby proste zada-
nie kulinarne stało się nie 
tylko okazją do zdobycia 
nowych umiejętności, 
ale przede wszystkim do 
wspólnego spędzenia cza-
su, integracji i  wymiany 

doświadczeń. Uczestnicy 
z  zaangażowaniem włą-
czyli się w  kolejne etapy 
pracy, dzieląc się wiedzą, 
sprawdzonymi przepisami 
i domowymi sposobami na 
udane ciasta.

Każdy lubił szneki 
z glancem z piekarni 
od „Malinka”
Zapach świeżo pieczo-

nych drożdżówek przy-
woływał wspomnienia 
z  dzieciństwa, rodzin-
nych domów i  dawnych 
tradycji kulinarnych re-
gionu nowomiejskiego. 
Wspominano czasy, gdy 
w  sąsiedztwie ówczesnej 
Szkoły Podstawowej nr 1 

w  Nowym Mieście Lu-
bawskim działała mała, 
rzemieślnicza piekarnia 
Henryka Malinowskiego. 
Wypiekano w niej dosko-
nałe drożdżówki i  pączki 
z  nadzieniem o  różanym 
smaku. Tajemnicą mistrza 
Henryka były receptury 
ciast, których starał się ni-
komu nie zdradzać. Na py-
tania o przepis odpowiadał 
jedynie miłym uśmiechem. 
Uczniowie zgodnie z zaka-
zem dyrekcji nie mogli ze 
względów bezpieczeństwa 
chodzić do piekarni po 
drożdżówki, nazywane 
wówczas sznekami z glan-
cem, jednak niepowtarzal-
ny smak drożdżówek od 

„Malinka” był silniejszy 
niż obawa przed wpisem 
uwagi do uczniowskie-
go dzienniczka.

W serdecznej atmosferze 
toczyły się dyskusje
W  trakcie spotkania 

szczególnie wartościowa 
była możliwość budowania 
i wzmacniania międzyludz-
kich więzi. Wspólna praca 
sprzyjała współdziałaniu, 
wzajemnej pomocy i two-
rzeniu życzliwej atmosfe-
ry. Każdy mógł poczuć się 
potrzebny, doceniony i za-
angażowany w  realizację 
wspólnego celu.

– Finałowym i  nieod-
łącznym elementem spot-

kania były rozmowy przy 
kawie i  degustacja przy-
gotowanych drożdżówek. 
W swobodnej, serdecznej 
atmosferze toczyły się dys-
kusje na codzienne tematy, 
wspominano lata pracy za-
wodowej, dzielono się re-
fl eksjami na temat życia, 
a  także rozmawiano o  lo-
kalnych zwyczajach i  tra-
dycjach. Był to cenny czas 
wzajemnego wysłuchania, 
wymiany poglądów, pod-
trzymywania znajomości 
i  nawiązywania nowych 
relacji. Takie spotkania 
przypominają, jak ważne 
w życiu człowieka są obec-
ność drugiej osoby, rozmo-
wa, wspólnota i  poczucie 
przynależności – stwierdza 
Grażyna Gawińska, prze-
wodnicząca sekcji.

Poznaję wiele życiowych 
historii i spędzam z wami 
czas...
Wspólna inicjatywa po-

kazała, że współdziałanie 
lokalnych środowisk i or-
ganizacji może przynosić 
wymierne korzyści spo-
łeczne, sprzyjać aktywiza-
cji seniorów oraz tworzyć 
przestrzeń do realizacji 
wartościowych przedsię-
wzięć. To przykład do-
brej praktyki, w  której 

wspólne działania łączą 
pokolenia, rozwijają pa-
sje i  wzmacniają lokalną 
wspólnotę. Działalność 
sekcji jest różnorodna. 
Obejmuje między inny-
mi troskę o  najstarszych 
członków, w  tym wizyty 
domowe, pomoc i wspar-
cie w trudnych sytuacjach 
życiowych, przyznawa-
nie zapomóg losowych 
i zdrowotnych oraz zasił-
ków statutowych, a także 
przekazywanie upomin-
ków podczas uroczystości. 
Istotnym elementem tej 
działalności są również in-
tegracja międzypokolenio-
wa i udział w lokalnym ży-
ciu kulturalnym. – Pragnę 
serdecznie podziękować 
za możliwość uczestni-
czenia w spotkaniach sek-
cji emerytów i  rencistów 
ZNP. Czerpię z  waszego 
doświadczenia, poznaję 
wiele życiowych historii 
i  zawsze z  przyjemnością 
spędzam czas w  waszym 
gronie. Ten wieczór, przy 
zapachu świeżo upieczo-
nych drożdżówek, był 
dowodem na to, że potra-
fi my być razem nie tylko 
w chwilach wyzwań, lecz 
także w momentach spot-
kań i świętowania – mówi 
Agnieszka Bochenek.
 STANISŁAW R. ULATOWSKI
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Grażyna Gawińska, 
szefowa sekcji emerytów 

nowomiejskiego ZNP
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SZCZĘŚCIE NIE MA METRYKI. 
CZEGO NAPRAWDĘ 

POTRZEBUJĄ SENIORZY?
Szczęście na starość 

nie musi oznaczać 
dalekich podróży, 
wielkich pieniędzy 

ani życia bez trosk. Czę-
sto kryje się w  sprawach 
pozornie zwyczajnych: 
w telefonie od bliskiej oso-
by, spokojnym poranku, 
samodzielnie zrobionej 
herbacie, rozmowie bez 
pośpiechu. Nie istnieje je-
den przepis na dobre życie 
seniora — tak jak nie ma 
jednego sposobu na szczęś-
cie w  żadnym wieku. Są 
jednak potrzeby, których 
zaspokojenie może spra-
wić, że jesień życia będzie 
bardziej bezpieczna, pełna 
i naprawdę własna.

Obecność zamiast 
samej opieki
Można zadbać o  czyjeś 

zakupy, leki i  wizyty le-
karskie, a mimo to nie dać 
mu tego, czego najbardziej 
potrzebuje: poczucia, że 
jest ważny. Pomoc jest 
konieczna, ale nie zastą-
pi obecności. Seniorzy, 
podobnie jak wszyscy lu-
dzie, chcą być słuchani, 
pamiętani i zapraszani do 
wspólnego życia.

Samotność nie zawsze 
oznacza mieszkanie w po-
jedynkę. Można mieć ro-
dzinę, sąsiadów, a  nawet 
przebywać wśród ludzi 
i wciąż czuć się niewidzial-
nym. Dzieje się tak, kiedy 
rozmowy ograniczają się 
do pytań o zdrowie i spra-
wy do załatwienia, a nikt 
nie pyta o  zdanie, wspo-
mnienia czy plany. Cza-
sem wystarczy kilkanaście 
minut uważnej rozmowy, 
by poprawić komuś dzień. 
Ważna jest nie tylko czę-
stotliwość kontaktu, lecz 
także jego jakość: zain-
teresowanie, cierpliwość 
i brak pośpiechu.

Bliscy nie muszą orga-
nizować wyjątkowych 
atrakcji. Wspólny obiad, 
spacer, gra w karty czy te-
lefon bez konkretnego po-
wodu mogą znaczyć więcej 

niż odświętna wizyta raz 
na kilka miesięcy. A  jeśli 
rodzina mieszka daleko, 
pomocne bywają regular-
ne rozmowy telefoniczne, 
wideopołączenia lub spot-
kania w  lokalnej grupie. 
Najważniejszy jest sygnał: 
„Pamiętam o  tobie. Chcę 
wiedzieć, co u ciebie”.

Godność i prawo 
do decydowania
Jednym z  fundamentów 

szczęścia jest poczucie 
sprawczości. Wraz z  wie-
kiem człowiek może po-
trzebować więcej wsparcia, 
ale nie przestaje być osobą, 
która ma własne zdanie, 
gust i granice. Pomaganie 
nie powinno oznaczać od-
bierania decyzyjności.

Warto pytać seniora, ja-
kiej pomocy potrzebuje, 
zamiast z  góry zakładać, 
co będzie dla niego naj-
lepsze. Czy woli zrobić 
zakupy sam, czy z  kimś? 
Jak chce spędzić święta? 
Czy ma ochotę na zaję-
cia w klubie, czy raczej na 
spokojny dzień w  domu? 
Oczywiście nie każdą de-
cyzję da się zrealizować, 
a  bezpieczeństwo bywa 
najważniejsze. Jednak na-
wet wtedy dobrze wyjaśnić 
powody i wspólnie poszu-
kać rozwiązania.

Nadopiekuńczość może 
wyglądać jak troska, lecz 
czasem wysyła komunikat: 
„Już sobie nie poradzisz”. 
Tymczasem samodzielne 
przygotowanie śniada-
nia, wybór ubrania czy 
zaplanowanie dnia może 
dawać dużo satysfakcji. 
Pomoc powinna wspierać 
niezależność — nie zastę-
pować jej tam, gdzie nie 
jest to konieczne.

Godność oznacza rów-
nież prawo do prywatności 
i szacunku. Senior nie jest 
wyłącznie „babcią”, „dziad-
kiem” ani pacjentem. Jest 
człowiekiem z  historią, 
temperamentem, poczu-
ciem humoru i  własnymi 
potrzebami. Zwracanie 

się do niego bez protek-
cjonalności, rozmowa bez 
infantylizowania i  re-
spektowanie jego granic 
to podstawa, nie uprzej-
my dodatek.

Bezpieczeństwo, 
które daje spokój
Trudno cieszyć się co-

dziennością, kiedy niepo-
kój dotyczy rzeczy pod-
stawowych. Czy wystarczy 
pieniędzy na leki? Czy 
mieszkanie jest bezpiecz-
ne? Co się stanie, jeśli po-
gorszy się zdrowie? Czy 
ktoś pomoże w nagłej sy-
tuacji? Bezpieczeństwo 
finansowe, zdrowotne 
i  mieszkaniowe nie gwa-
rantuje szczęścia, ale jego 
brak potrafi skutecznie 
odebrać spokój.

Dlatego ważne są dostęp-
ne wizyty lekarskie, dobrze 
zorganizowane leczenie, 
czytelne informacje o  le-
kach oraz możliwość uzy-
skania pomocy w  domu. 
Równie istotne jest dosto-
sowanie przestrzeni: dobre 
oświetlenie, poręcze, brak 
luźnych dywaników, wy-
godne miejsce do siedzenia 
czy przedmioty codzien-
nego użytku ustawione 
w zasięgu ręki. Niewielkie 
zmiany mogą ograniczyć 
ryzyko upadku i  zwięk-
szyć niezależność.

Bezpieczeństwo to tak-
że świadomość, że w razie 
trudności można zwrócić 
się do kogoś z zaufaniem. 
Dobrze, gdy senior wie, 
do kogo zadzwonić, jak 
uzyskać pomoc i  gdzie 
znaleźć wiarygodne infor-
macje. Nie należy jednak 
zakładać, że każdy potrze-
buje tego samego poziomu 
wsparcia. Najlepiej rozma-
wiać o potrzebach, zanim 
pojawi się kryzys — spo-
kojnie i bez straszenia.

Aktywność, która ma sens
Ruch i  aktywność mogą 

poprawiać samopoczu-
cie, ale nie chodzi o to, by 
każdy senior zapisał się na 

kilka zajęć i prowadził ży-
cie według napiętego pla-
nu. Dobre zajęcie to takie, 
które daje przyjemność, 
poczucie celu albo kon-
takt z  innymi. Dla jednej 
osoby będzie to spacer, 
dla innej ogród, robótki 
ręczne, śpiew, wolontariat, 
majsterkowanie czy opieka 
nad wnukami.

Ważne jest, by nie spro-
wadzać aktywności do „za-
bijania czasu”. Starsi ludzie 
potrzebują poczucia, że 
nadal mogą coś tworzyć, 
przekazywać i  wnosić do 
życia innych. Babcia, któ-
ra uczy wnuczkę piecze-
nia, nie tylko zajmuje się 
kuchnią. Dzieli się wiedzą, 
buduje relację i  pozosta-
wia wspomnienie. Senior 
pomagający sąsiadowi, 
uczestniczący w lokalnym 
stowarzyszeniu albo opie-
kujący się roślinami może 
czuć, że jego obecność 
ma znaczenie.

Nie każde hobby musi 
być nowe. Powrót do daw-
nych zainteresowań bywa 
równie wartościowy jak 
odkrycie czegoś niezna-
nego. A jeśli zdrowie ogra-
nicza możliwości, aktyw-
ność można dostosować: 
krótszy spacer, praca przy 
stole, słuchanie muzyki, 
rozmowa z kimś o wspól-
nych pasjach. Liczy się nie 
wynik, lecz poczucie zaan-
gażowania.

Więzi między pokoleniami
Relacje z  młodszymi 

mogą dawać radość obu 
stronom, o  ile nie spro-
wadzają seniora do roli 
darmowej opiekunki lub 
rodzinnego archiwum. 
Dziadkowie mogą prze-
kazywać doświadczenie, 
ale mają też prawo do od-
poczynku. Mogą kochać 
wnuki, nie będąc zawsze 
dostępni. Mogą opowia-
dać o przeszłości, lecz nie 
muszą na każde spotkanie 
przynosić lekcji historii.

Z  kolei młodsi mogą 
wnieść do życia seniorów 

nowe spojrzenie, pomóc 
w  obsłudze technologii 
i  zaprosić do wspólnych 
aktywności. Warto jednak 
budować relację w  obie 
strony. Nie tylko pytać 
starszych o to, co było, ale 
też mówić im o  tym, co 
dzieje się teraz. Nie tylko 
„uczyć” ich smartfona, lecz 
dać im przestrzeń do sa-
modzielnego poznawania 
nowych narzędzi. To nie 
wiek decyduje o  tym, kto 
ma coś ciekawego do po-
wiedzenia.

Dobre więzi opierają 
się na wzajemności. Se-
nior może potrzebować 
pomocy, ale również coś 
oferować: uwagę, humor, 
wiedzę, doświadczenie, 
obecność. Kiedy relacja nie 
jest jednostronna, łatwiej 
zachować poczucie własnej 
wartości i przynależności.

Prawo do radości 
i do gorszego dnia
Nie wolno oczekiwać, że 

senior będzie stale pogod-
ny, wdzięczny i  spokojny. 
Takie oczekiwanie bywa 
równie krzywdzące jak 
stereotyp, że starość to wy-
łącznie smutek i choroby. 
Starsi ludzie mają prawo 
do złości, zmęczenia, nie-
pewności i żalu. Mają też 
prawo do przyjemności, 
fl irtu, nowych planów, sa-
motności z wyboru i życia, 
które nie musi podobać 
się innym.

Szczęście nie polega na 
tym, że znika choroba czy 
trudna przeszłość. Cza-
sem oznacza umiejętność 

znalezienia przyjemności 
mimo ograniczeń: w ulu-
bionej muzyce, smaku 
sezonowych owoców, cie-
płym świetle w  mieszka-
niu albo rozmowie, która 
nie kończy się radą. Nie 
należy też bagatelizować 
długotrwałego obniżenia 
nastroju, wycofania czy ut-
raty zainteresowań. Mogą 
wymagać profesjonalnego 
wsparcia, a nie tylko zachę-
ty, by „myśleć pozytywnie”.

Szczęście zaczyna się od 
uważności

Czego potrzebują se-
niorzy do szczęścia? Nie 
jednego wielkiego rozwią-
zania, lecz wielu małych 
rzeczy: bliskości, szacun-
ku, bezpieczeństwa, sa-
modzielności i  poczucia 
sensu. Potrzebują relacji, 
w  których są traktowani 
jak równi partnerzy, a nie 
wyłącznie osoby wyma-
gające opieki. Potrzebują 
możliwości wyboru — na-
wet jeśli czasem wybie-
rają inaczej, niż życzyliby 
sobie bliscy.

Najlepszym początkiem 
nie jest gotowa recepta, 
lecz pytanie: „Co sprawia 
ci przyjemność? Czego te-
raz potrzebujesz? W czym 
mogę pomóc?”. Potem 
warto posłuchać odpo-
wiedzi i  potraktować ją 
poważnie. Bo szczęście 
seniora nie zaczyna się od 
metryki ani od kosztow-
nego prezentu. Zaczyna 
się od poczucia, że nadal 
jest się sobą — i  że dla 
kogoś naprawdę ma się 
znaczenie. JK
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JEST UMOWA NA PROJEKT 
NOWEGO STADIONU

Ratusz podpisał umowę na wykonanie projektu nowego 
stadionu przy Al. Piłsudskiego. Przygotuje go pracowania, 
która już raz to robiła dla Olsztyna. 
Zadanie obejmuje przygotowanie dokumentacji potrzeb-
nej do przeprowadzenia inwestycji: od uszczegółowienia 
koncepcji przez projekt budowlany i uzyskanie pozwolenia 
na budowę aż po projekt wykonawczy. Rola projektantów 
nie skończy się jednak na przekazaniu dokumentacji. 
Umowa obejmuje również merytoryczne wsparcie podczas 
przygotowania i przeprowadzenia przetargu na wykonaw-
cę robót budowlanych, a następnie nadzór autorski nad 
realizacją inwestycji. Prace projektowe mają potrwać do 
20 sierpnia 2027 roku. Wynagrodzenie określone w umowie 
to 9,8 mln zł. W tej sprawie podpisano właśnie umowę. Zle-
cenie otrzymało PIG Architekci Michał Lah. – To ogromne 
wyzwanie, ale mamy odpowiednie doświadczenie, by mu 
sprostać – podkreśla Michał Lah, przedstawiciel pracowni. – 
Mierzyliśmy się z tym tematem wiele lat temu. Tym razem 
przystępujemy do tego zadania z nowymi doświadczeniami. 
Będzie to obiekt wielofunkcyjny. Chcemy, by żył 24 godzin 
na dobę, nie tylko w czasie meczów. Ten stadion będzie na 
miarę miasta.
– Czas na wykonanie projektu zamiennego wynosi 10 mie-
sięcy. Od dziś zegar zaczyna tykać. Dokumentacja będzie 
podstawą do rozpisania przetargu na wykonanie nowego 
obiektu – mówi Zbigniew Trzoska, prezes spółki Hala 
Olsztyn, która odpowiada za budowę nowego stadionu przy 
Al. Piłsudskiego.
Zwycięzca przetargu ma w swoim dorobku m.in. projekty 
Stadionu Śląskiego, stadionu w Chorzowie oraz galerii han-
dlowej przy dworcu głównym PKP, która nie powstała.
Punktem wyjścia zamiennego projektu nowego stadionu 
będzie koncepcja, którą miasto wybrało w 2017 roku. Udzia-
łem w konkursie zainteresowanych było wtedy 40 pracowni. 
Ostatecznie swoje propozycje zgłosiło 14. Do fi nału przeszły 
4. Komisja złożona z architektów oraz urzędników z ratusza 
uznała, że najlepszy projekt przedstawiła właśnie fi rma 
PiG Architekci Michał Lah z Warszawy. Według niego nowy 
stadion powstałby na planie prostokąta, trybuny miałyby 
prostą formę prostopadłościanów, a elewacje z membrany 
zostałyby podświetlone. Wewnętrzna konstrukcja kojarzy-
łaby się z murem pruskim, elementem charakterystycznym 
dla dawnej architektury tych terenów. Obiekt miałby ponad 
10 tysięcy miejsc.
Pod stadionem ma zostać wybudowany schron o powierzch-
ni około 2,5 tysiąca metrów kwadratowych. Władze Olszty-
na zapowiadały, że nowy stadion „to musi być przestrzeń, 
która będzie żyła nie tylko w dni meczowe”. W grę wchodzi 
uruchomienie punktu obsługi mieszkańców i restauracji. 
Mają tu być loże VIP i sale konferencyjne. Ze swojej strony 
władze spółki Hala Olsztyn wybrały już bank, który sfi nan-
suje budowę nowego stadionu.

GMINY SPOD OLSZTYNA MOBILIZUJĄ SIĘ

Stawiguda i  Dywity 
zwołują nadzwyczaj-
ne sesje rad gmin. 
Będą protestować 

przeciwko zakusom Ol-
sztyna, który chce im zabrać 
znaczne tereny.

Jako pierwsza nadzwy-
czajną sesję swojej rady 
zwołuje gmina Stawiguda. 
Odbędzie się 21 paździer-
nika. – W związku z działa-
niami prezydenta Olsztyna 
Roberta Szewczyka zmie-
rzającymi do poszerzenia 
granic miasta kosztem tere-
nów gminy Stawiguda oraz 
planowanym podjęciem 
przez Radę Miasta Olszty-
na uchwały rozpoczynającej 
procedurę zmiany granic 
administracyjnych wystą-
piłem do przewodniczące-
go Rady Gminy Stawiguda 
z  wnioskiem o  zwołanie 
nadzwyczajnej sesji rady 
gminy – informuje Michał 
Kontraktowicz, wójt gmi-
ny Stawiguda.

Pod głosowanie poddany 
zostanie projekt uchwały 
„wyrażającej zdecydowany 
sprzeciw wobec działań 
władz Olsztyna” oraz pro-
jekt wystąpienia przedsta-
wiającego stanowisko sta-
wigudzkiego samorządu. 
– Nie możemy pozostawać 
obojętni wobec działań, 
które mogą mieć daleko 
idące konsekwencje dla 
przyszłości gminy Stawi-
guda i  jej mieszkańców. 
Zmiana granic to nie tylko 
przesunięcie linii na mapie. 
To kwestia funkcjonowa-
nia naszych szkół, infra-

struktury, fi nansów gminy, 
realizowanych inwestycji, 
a  przede wszystkim przy-
szłości lokalnej wspólnoty, 
którą przez lata wspólnie 
budowaliśmy – stwierdza 
wójt Kontraktowicz.

Przygotowana uchwała 
zostanie również skiero-
wana do Rady Miasta Ol-
sztyna wraz z  apelem do 
jej radnych o  głosowanie 
przeciwko rozpoczęciu 
procedury zmiany granic 
administracyjnych miasta 
kosztem gminy Stawigu-
da. „Rada Gminy Stawigu-
da przyjmuje stanowisko 
w obronie integralności te-
rytorialnej gminy Stawigu-
da, jej samodzielności oraz 
prawa mieszkańców do 
współdecydowania o przy-
szłości wspólnoty samorzą-

dowej” – czytamy w jednym 
z punktów projektu stawi-
gudzkiej uchwały.

Siły zbierają również 
władze gminy Dywity. 
W przypadku tego samo-
rządu nadzwyczajna sesja 
tamtejszej rady wyznaczo-
na została na czwartek. 
– W  naszym przypadku 
chodzi o  próbę przejęcia 
przez Olsztyn około 242 
hektarów.  Z tego 200 hek-
tarów to Osiedle Sterow-
ców wraz z  sąsiadującym 
lasem, ogródki działkowe 
oraz miejsce funkcjono-
wania znaczących przed-
siębiorstw – mówi Jacek 
Niedzwiecki z  Urzędu 
Gminy Dywity. – Pozostałe 
blisko 42 hektary to część 
cmentarza komunalnego 
w Dywitach znajdująca się 

na naszym terenie oraz są-
siadujące z nim grunty.

Niedzwiecki zapowiada, 
że władze Dywit wybierają 
się na środową nadzwy-
czajną sesję Rady Gminy 
Stawiguda. – Z naszej stro-
ny jest zaproszenie władz 
Stawigudy na posiedzenie 
naszej nadzwyczajnej se-
sji. Łączymy siły – podkre-
śla Niedzwiecki.

Jak już napisała „Gazeta 
Olsztyńska”, władze Olszty-
na rozpoczynają ofi cjalną 
procedurę związaną z  po-
szerzeniem granic admini-
stracyjnych. Jeżeli chodzi 
o  teren gminy Stawiguda, 
w grę wchodzi Osiedle Tę-
czowy Las do obwodnicy 
Olsztyna oraz Bartążek, 
Bartąg i rejon Tomaszkowa, 
a także wieś Jaroty. W przy-
padku Dywit celem jest 
przejęcie Osiedla Sterow-
ców, ale również gruntów 
znajdujących się od drogi 
krajowej nr 51 w kierunku 
wsi Redykajny. To natych-
miast wywołało sprzeciw 
mieszkańców i  samorzą-
dowców z obu gmin.

Na październikowej se-
sji rady miasta radni mają 
głosować nad projektem 
uchwały w sprawie „wyra-
żenia woli przystąpienia 
do procedury zmiany granic 
administracyjnych miasta 
Olsztyna”. Kolejny krok to 
projekt uchwały w sprawie 
„przeprowadzenia z miesz-
kańcami Olsztyna konsul-
tacji społecznych w  spra-
wie zmiany granic miasta 
Olsztyna”. GS

Małgorzata Bogdanowicz 
była osobą, która swoją pracą, 
zaangażowaniem i wrażli-
wością na potrzeby innych 
odcisnęła na trwałe swój 
ślad w życiu Giżycka. Łączyła 
profesjonalizm z empatią, 
a podejmowane przez nią 
działania wynikały z troski 
o ludzi i lokalną społeczność.
Przez wiele lat była związana 
z „Gazetą Giżycką”, gdzie 
pracowała jako dziennikarka 
i redaktorka naczelna. Znała 
miasto, jego mieszkańców, 
ich historie i problemy. Potra-
fi ła uważnie słuchać, dostrze-
gać istotne sprawy i nadawać 

znaczenie tematom ważnym 
dla lokalnej społeczności.
Kolejnym ważnym etapem jej 
działalności było utworzenie 

Centrum Integracji Spo-
łecznej w Giżycku. Dzięki jej 
determinacji, pracy i zaanga-
żowaniu placówka stała się 
miejscem realnego wsparcia 
osób potrzebujących pomocy. 
Nie tylko nią kierowała, ale 
również wkładała wiele serca 
w jej rozwój i realizowaną 
misję społeczną.
— Łączyła nas wspólna pasja 
do fotografowania ptaków 
i tańca w kręgu. Z jednej 
strony cisza, przyroda, 
cierpliwe wypatrywanie 
skrzydlatych modeli i radość 
z udanego zdjęcia, z drugiej 
muzyka, ruch, wspólny rytm 

i uśmiech. Dwie tak różne 
pasje, a obie dawały nam 
tyle radości. To były nasze 
małe, wspólne przyjemno-
ści, dalekie od codziennych 
obowiązków i zawodowych 
spraw. Taką Małgosię chcę 
zapamiętać, uśmiechniętą, 
serdeczną, ciekawą świata, 
wrażliwą na piękno przyrody 
i los drugiego człowieka, 
pełną życia i pomysłów — 
wspomina Ewa Ostrowska, 
burmistrz Giżycka.
Rodzinie, bliskim i wszyst-
kim pogrążonym w żałobie 
składamy szczere wyrazy 
współczucia. REDAKCJA

NIE ŻYJE MAŁGORZATA BOGDANOWICZ
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OLSZTYN PAMIĘTA O KSIĘDZU 
JERZYM POPIEŁUSZCE

W 42. rocznicę porwania i męczeńskiej śmierci błogosła-
wionego księdza Jerzego Popiełuszki Olsztynianie modlili 
się w kościele, w którym odprawił jedną ze swoich mszy 
prymicyjnych. Wieczorne uroczystości zakończyło złożenie 
kwiatów i zapalenie zniczy na Placu Solidarności.
W poniedziałek, 19 października, wieczorem w olsztyńskim 
Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa, w którym 
ksiądz Jerzy Popiełuszko odprawił jedną ze swoich mszy 
prymicyjnych, odbyły się uroczystości ku pamięci kapelana 
„Solidarności”. Minęły 42 lata od porwania duchowne-
go przez funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa i jego 
męczeńskiej śmierci. Tego dnia przypada także Narodowy 
Dzień Pamięci Duchownych Niezłomnych, święto państwo-
we ustanowione w 2018 roku.
Msza rozpoczęła się o godzinie 18. Jej muzyczną oprawę 
przygotowała młodzież z XIII Liceum Ogólnokształcącego 
Katolickiego im. Świętej Rodziny. Szkoła była jednym z or-
ganizatorów uroczystości, obok Stowarzyszenia „Pro Patria” 
i Zarządu Regionu Warmińsko-Mazurskiego NSZZ „Solidar-
ność”. Po liturgii uczestnicy spotkali się na Placu Solidarno-
ści, gdzie pod Pomnikiem Wolności Ojczyzny złożyli kwiaty 
i zapalili znicze.

Olsztyńskie ślady księdza Jerzego
Olsztyn zajmuje szczególne miejsce w biografi i księdza 
Jerzego. Jako kleryk odbywał służbę wojskową w Bartoszy-
cach. Podczas przepustek przyjeżdżał do Olsztyna, gdzie 
zaprzyjaźnił się z miejscowymi rodzinami. 10 czerwca 1972 
roku, niespełna dwa tygodnie po święceniach kapłańskich, 
odprawił w Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa 
swoją drugą mszę prymicyjną.
19 października 1984 roku kapelan „Solidarności” został 
uprowadzony koło Górska, gdy wracał z Bydgoszczy do 
Warszawy. Był brutalnie torturowany, a jego ciało wydobyto 
30 października z Wisły, przy zaporze we Włocławku. (Choć 
ofi cjalnie przyjmuje się, że zmarł 19 października, pojawiła 
się hipoteza, iż był przetrzymywany i torturowany jeszcze 
przez kilka dni. Nie została ona potwierdzona).

Tragedia, która wydarzyła się rok później
Zaledwie rok później, 19 października 1985 roku, w Olsztynie 
rozegrała się kolejna tragedia. Marcin Antonowicz, 19-letni 
student chemii Uniwersytetu Gdańskiego, przyjechał 
do rodzinnego miasta. Wieczorem, w pierwszą rocznicę 
porwania księdza Jerzego, został zatrzymany na ówczesnej 
ulicy Kaliningradzkiej, dziś Dworcowej, przez funkcjonariu-
szy ZOMO. Według IPN został dotkliwie pobity, a następnie 
wyrzucony z milicyjnej ciężarówki. Zmarł 2 listopada, nie 
odzyskawszy przytomności. Jego los do dziś przypomina 
o ofi arach komunistycznych represji. JAN BERDYCKI

STUDENCI 
NIE ODPUSZCZAJĄ. 

REKTOR UWM POPARŁ 
ICH PROTEST

Studenci UWM nie godzą się na projekt ulg przedstawiony przez olsztyński 
ratusz. Po spotkaniu z rektorem, który według samorządu poparł ich 

protest, zapowiadają dalsze działania. Chodzi zarówno o ceny biletów, 
jak i opłaty za parkowanie.

S tudenci Uniwer-
sytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego 
nie zamierzają 

kończyć protestu prze-
ciwko zasadom opłat za 
komunikację miejską 
i  parkowanie w  Olszty-
nie. W  poniedziałek, 19 
października, przedsta-
wiciele Rady Wydziało-
wej Samorządu Studen-
ckiego Wydziału Prawa 
i  Administracji spotkali 
się z  rektorem UWM dr. 
hab. Jerzym A. Przybo-
rowskim, prof. UWM. Jak 
przekazali w mediach spo-
łecznościowych, władze 
uczelni poparły ich ini-
cjatywę.

„Stanowisko władz 
UWM, przedstawione 
przez Pana Rektora, jest 
jasne, że Uniwersytet 
w pełni popiera naszą ini-
cjatywę” — poinformował 
samorząd. Studenci za-
powiedzieli opublikowa-
nie oficjalnego stanowi-
ska uczelni.

Studenci mówią 
stanowcze „nie”
To ważny sygnał, ponieważ 

tego samego dnia ratusz 
przedstawił projekt uchwały, 
który miał wyjść naprzeciw 
oczekiwaniom młodych lu-
dzi. Odpowiedź studentów 
była zdecydowana. Wyjaś-
nili, że projekt nadal nie 
obejmuje całej społeczności 
akademickiej i ich zdaniem 
utrwala nierówne traktowa-
nie osób przyjeżdżających 
na studia spoza Olsztyna.

„Mówimy tej uchwale 
stanowcze NIE!” — na-
pisali przedstawiciele 
RWSS WPiA.

Projekt rozszerza prawo 
do tańszego biletu Olszty-
niaka na studentów do 
ukończenia 26. roku życia, 
którzy nie rozliczają w mie-
ście własnego PIT, lecz co 
najmniej jedno z ich rodzi-
ców lub opiekunów rozli-
cza tu podatek. Konieczne 
byłoby połączenie kont 
w  aplikacji Nasz Olsztyn 
i  potwierdzenie statusu 
studenta. Zmiany miałyby 
obowiązywać od 1 stycznia 
2027 roku.

— Chcemy, żeby z  ulg 
w  komunikacji miejskiej 
korzystały osoby, które 
bezpośrednio lub pośred-
nio dokładają się do co-
dziennego funkcjonowa-
nia Olsztyna — uzasadniał 
propozycję wiceprezydent 
Marcin Szwarc.

Tyle że studenci, których 
rodzice płacą podatki w in-
nych miejscowościach, 
nadal pozostaliby poza 
nowym rozwiązaniem, 
o ile sami nie spełniają do-
tychczasowych kryteriów. 
Projekt nie przewiduje też 

postulowanego przez pro-
testujących abonamentu 
studenckiego w  strefie 
płatnego parkowania. 
A właśnie te dwa problemy 
stały się powodem zbiera-
nia podpisów pod petycją.

Politycy mówią 
o sukcesie
W  komentarzach w  me-

diach społecznościowych 
lokalni działacze Platfor-
my Obywatelskiej przed-
stawiają projekt jako suk-
ces i odpowiedź miasta na 
studenckie postulaty. Jego 
uchwalenie wydaje się bar-
dzo prawdopodobne: klub 
Koalicji Obywatelskiej 
dysponuje 14 mandata-
mi w 25-osobowej Radzie 
Miasta Olsztyna. To sa-
modzielna większość, choć 
formalna decyzja zapadnie 
dopiero podczas głosowa-
nia. Przyjęcie uchwały nie 
oznacza jednak automa-
tycznie zakończenia sporu.

W  sobotę, 17 paździer-
nika, rozmawialiśmy z or-
ganizatorami akcji, gdy 

zbierali podpisy także 
wśród studentów niesta-
cjonarnych WPiA. Usły-
szeliśmy wówczas, że mają 
już umówione spotkania 
z  prezydentem Olsztyna 
i  wojewodą warmińsko-
-mazurskim.

Petycja i dalsze
działania
Zbiórka rozpoczęła się 13 

października. Już pierw-
szego dnia organizatorzy 
informowali o  150 pod-
pisach, a po kilku dniach 
zebrano ich około 1000. 
Przewodnicząca samorzą-
du Wiktoria Anna Woź-
niak zwracała uwagę, że 
młodzi ludzie wynajmują 
w  Olsztynie mieszkania, 
pracują i wydają pieniądze, 
choć nie zawsze rozliczają 
tutaj PIT.

„Nie domagamy się dar-
mowego parkowania, 
domagamy się równego 
traktowania” — podkreśla-
li organizatorzy w komu-
nikacie rozpoczynającym 
protest. JAN BERDYCKI
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Piotr LISIECKI 
(Konfederacja
\Ruch Narodowy)

Dlaczego rząd nie chce 
bronić polskich granic?

MSWiA wycofało się 
w ostatniej chwili z propozy-
cji zmiany art. 264a Kodek-
su karnego. Projekt zgło-
szony przez wiceministra 
Czesława Mroczka prze-
widywał do 3 lat więzienia 
za ułatwianie nielegalnego 
pobytu cudzoziemca także 
wtedy, gdy pomagający nie 
otrzymywał żadnej korzyści 
majątkowej ani osobistej. 
Po sprzeciwie RPO, or-
ganizacji praw człowieka 
i  Lewicy resort zrezygno-
wał ze zmiany. Tło sprawy 
stanowi proces tzw. Piątki 
z  Hajnówki. Pięcioro wo-
lontariuszy pomagających 
nielegalnym imigrantom, 
którzy przekroczyli granicę 
z Białorusią, zostało unie-
winnionych, ponieważ sąd 
nie stwierdził, aby uzy-
skali jakąkolwiek korzyść 
za udzieloną pomoc. Pro-
ponowana przez MSWiA 
zmiana usuwałaby właśnie 
ten element z przepisu.

Granicy trzeba skutecz-
nie bronić, przemytników 
i organizatorów nielegalnej 
migracji surowo karać. Ro-
bienie wyjątków od tej re-
guły to tworzenie pola do 
działania dla organizacji 
skupiających przemytni-
ków i  pożytecznych idio-
tów. To działanie ze szkodą 
dla Polski.

Jacek PROTAS
poseł do Parlamentu 
Europejskiego 
(Koalicja Obywatelska)

Trzy lata po wyborach 
parlamentarnych widać 
efekty zmian mimo napię-
tej sytuacji za wschodnią 
granicą i w Europie. Polska 
gospodarka utrzymuje wy-
sokie tempo wzrostu.

Bezpieczeństwo Polski sta-
ło się jednym z najważniej-
szych priorytetów ostatnich 
lat. Znacząco wzrosły nakła-
dy na obronność, a Polska 
uzyskała największą w UE 
pulę środków z  programu 
SAFE – 43,7 mld EUR. 
W połączeniu z krajowymi 
funduszami daje to ogrom-
ne możliwości modernizacji 
armii i  rozwoju polskiego 
przemysłu obronnego. Rów-
nocześnie wzmacniana jest 
ochrona granicy z Białoru-
sią. Według danych MSWiA 
w pierwszej połowie 2026 
roku nie odnotowano tam 
skutecznych nielegalnych 
przekroczeń granicy.

Ważnym impulsem go-
spodarczym było odblo-
kowanie KPO i  funduszy 
europejskich, dające do-
stęp do około 600 mld zł. 
Pieniądze służą m.in. in-
westycjom, przedsiębior-
com i ochronie zdrowia.

Znaczące inwestycje 
realizowane są również 
w  infrastrukturze trans-
portowej. Obecnie w  re-
alizacji pozostaje ponad 
110 inwestycji drogowych 

o  łącznej wartości blisko 
60 mld zł i długości około 
1400 km. Obejmują one 
autostrady, drogi ekspre-
sowe i obwodnice. Równo-
legle modernizowana jest 
infrastruktura kolejowa, co 
poprawia połączenia mię-
dzy regionami i dostępność 
transportową kraju.

W polityce rodzinnej waż-
ne są konkretne rezultaty: 
dzięki fi nansowanemu przez 
państwo programowi in vitro 
urodziło się ponad 18 tysięcy. 
dzieci. Powstało 35 tysięcy 
nowych miejsc w żłobkach, 
a program „Aktywny rodzic” 
pomaga rodzinom łączyć pra-
cę z opieką nad dziećmi.

Przed Polską wciąż wiele 
wyzwań, ale ostatnie trzy 
lata pokazały, że potrafi my 
skutecznie wykorzystywać 
szanse na rozwój.

Marcin KULASEK
minister nauki 
i szkolnictwa wyższego 
(Nowa Lewica)

Przewidywalność fi nan-
sowa to jeden z warunków 
sprawnego funkcjonowa-
nia uczelni publicznych. 
Dlatego Rada Ministrów 
przyjęła przygotowany 
przez Ministerstwo Nau-
ki i  Szkolnictwa Wyższe-
go projekt ustawy, który 
przedłuża do 31 grudnia 
2032 roku dotychczasowe 
zasady naliczania środków 
na zakładowy fundusz 
świadczeń socjalnych dla 
pracowników uczelni.

Obecne rozwiązania obo-
wiązują do końca 2026 
roku. Ich utrzymanie na 
kolejnych sześć lat pozwoli 
uczelniom lepiej planować 
wydatki, przygotowywać 
wieloletnie budżety i  za-
pewnić większą stabil-
ność fi nansową. To ważne 
zarówno dla władz akade-
mickich, jak i dla pracow-
ników, których dotyczą 
świadczenia socjalne.

Odpis na fundusz będzie 
nadal naliczany na dotych-
czasowych zasadach, w wy-
sokości kwoty odpisu do-
konanego w 2018 roku. Nie 
zmienią się również zasady 
dotyczące byłych pracow-
ników uczelni, w tym eme-
rytów i  rencistów. Uczel-
nie zachowają możliwość 
zwiększenia odpisu w poro-
zumieniu ze związkami za-
wodowymi, z zachowaniem 
ustawowego limitu.

Proponowane przepisy 
mają wejść w życie 1 stycz-
nia 2027 roku.

Stawiamy na rozwiąza-
nia, które dają uczelniom 
stabilne warunki działania 
i pozwalają odpowiedzialnie 
planować przyszłość. Dobre 
szkolnictwo wyższe potrze-
buje nie tylko ambitnych 
programów rozwoju nauki, 
ale również przewidywal-
nych zasad finansowania 
i troski o ludzi, którzy tworzą 
środowisko akademickie.

Jerzy SZMIT
prezes Fundacji im. 
Piotra Poleskiego 
(Prawo i Sprawiedliwość)

Prezydent Robert Szew-
czyk ogłosił kolejne plany 
odkrajania sąsiednim gmi-
nom ich terenów i przyłą-
czania ich do Olsztyna. 
Poprzednio próbował wy-
rwać ponad 200 hektarów 
gminie Purda. Bezskutecz-
nie, bo ze wszystkich stron 
napotkał twardy opór. Nie 
ma się co dziwić, bo spo-
sób, w  jaki próbował to 
robić, musiał zakończyć 
się porażką.

W gminie Purda upatrzył 
sobie obszary głównie nie-
zabudowane oraz Stary Ol-
sztyn (miejsce urodzenia 
lidera wielkiego Maana-
mu). Teraz planuje zagar-
nąć przylegające do Olszty-
na części gmin Stawiguda 
i Dywity. Tym razem ostrzy 
sobie zęby na wielotysięcz-
ne osiedla mieszkaniowe, 
bo policzył sobie, choć ra-
czej ktoś mu policzył, ile 
to wyciągnie z  tych ludzi 
pieniędzy do swojej kasy.

Problem jest bowiem 
taki, że ludzie z Olsztyna 
uciekają. Według zapi-
sów w ewidencji ludności 
w  ciągu ostatnich pięciu 
lat liczba osób zamel-
dowanych w  Olsztynie 
zmniejszyła się o  10 ty-
sięcy. A  na koniec 2025 
roku ledwo przekraczała 
150 tysięcy. Część tych 
osób wyprowadziła się 
do sąsiednich gmin. Lecz 
tysiące, przede wszystkim 
młodych ludzi, pozosta-
wiło Olsztyn i przeniosło 
się do Trójmiasta, War-
szawy, Torunia, Poznania 
albo jeszcze dalej. Moty-
wacja jest zawsze taka 
sama: tam się coś dzieje, 
można zarobić, można 
się rozwijać. Co roku po-
nad 85 procent olsztyń-
skich maturzystów rusza 
w świat i już nie wraca.

Była kiedyś taka piosen-
ka „Olsztyn kocham, moją 
małą Amerykę”, którą 

bardzo ukochały szeroko 
rozumiane władze mia-
sta i  grały ją przy każdej 
okazji. Dzisiaj kierunek 
się odwrócił: z  Olsztyna 
się wyjeżdża, a  strumień 
osadników prawie wysechł.

Na dodatek samozado-
wolone władze miasta re-
klamują Olsztyn jako do-
skonałe miejsce do życia 
dla dzików – „absolutnie 
genialny” pomysł promo-
cyjny.

Wracając do tytułu teks-
tu, państwo moskiew-
skie, gdy się zawiązy-
wało, funkcjonowało na 
absolutnych peryferiach 
naszej europejskiej cywi-
lizacji. Było stale zagro-
żone najazdami tatarski-
mi i  litewskimi. W  celu 
budowania podstaw pań-
stwa przyjęto ideologię 
„zbierania ziem ruskich”, 
co oznaczało ekspansję 
terytorialną i  eksploa-
tację podbitych ziem. 
Bo Moskwa nie potrafi-
ła i  nie potrafi twórczo 
i  pokojowo wykorzysty-
wać swojego potencjału 
i  naturalnych bogactw. 
Ta ideologia funkcjonuje 
do dzisiaj. Według niej 
Ukraina nie może istnieć 
jako niepodległe i  suwe-
renne państwo.

Nie chcę porównywać 
Szewczyka do Putina, bo 
nie wiem, komu zrobiłbym 
większą przykrość. Choć 
szubienice jak stały, tak 
stoją. Jednak uzasadnie-
nie poszerzania się o tere-
ny sąsiadów jest dokładnie 
takie samo.

Prezydentowi Szewczy-
kowi proponuję pogadać 
z  wójtem gminy Gietrz-
wałd Janem Kasprowi-
czem. On proponował od-
dać jakiś solidny kawałek 
swojej gminy Olsztynowi 
za stanowisko zastępcy 
prezydenta. I byłby wspól-
ny sukces.

POLITYCZNI LIDERZY KOMENTUJĄ

ZAPRASZAMY NA NASZĄ STRONĘ INTERNETOWĄ: GAZETAOLSZTYNSKA.PL, 
gdzie w zakładce „Opinie i publicystyka” znajdziecie Państwo szereg komentarzy osób ze świata polityki.

W naszym cotygodniowym cyklu polityczni liderzy z Warmii i Mazur komentują wydarzenia mijającego 
tygodnia bądź odnoszą się do kwestii, które uznają za warte społecznej uwagi. 

Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za treść poniższych komentarzy.
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Olsztyńskie kina \ OlsztynCo, gdzie, kiedy?
REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 21 października
LALKA: 12:40, 13:30, 16:10, 17:00, 18:00, 19:40
BARANEK SHAUN I KUDŁATA BESTIA / familijny / dubbing: 
11:25, 13:30, 15:35, 17:40
STREET FIGHTER. ULICZNY WOJOWNIK / dubbing: 17:30
STREET FIGHTER. ULICZNY WOJOWNIK / napisy: 20:20
ROZWAŻNA I ROMANTYCZNA / napisy: 17:00, 19:55
ZAPOMNIANA WYSPA / familijny / dubbing: 11:30, 16:05
PRIMETIME / napisy: 18:40, 21:10
RESIDENT EVIL / napisy: 11:55, 21:25
VINCENT. LEGENDA OCEANU / familijny / dubbing: 11:50, 14:05
VERITY. CORAZ WIĘKSZY MROK / napisy: 12:30, 16:20
UPADEK WIELORYBA / napisy: 20:30
CZAS, KTÓRY NIE NADSZEDŁ: 19:45
AVENGERS: KONIEC GRY / dubbing: 14:00
SPIDER-MAN: CAŁKIEM NOWY DZIEŃ / dubbing: 10:15
PUCIO KOCHA ZWIERZAKI / familijny / dubbing: 10:35
DIGGER / napisy: 14:10
THE SOCIAL RECKONING: W SIECI KONSEKWENCJI / napisy: 13:25
W SERCU DZICZY / napisy: 15:10,21:30

REPERTUAR HELIOS 
Środa, 21 października
STREET FIGHTER. ULICZNY WOJOWNIK / dubbing: 10:30
STREET FIGHTER. ULICZNY WOJOWNIK / napisy: 17:15, 21:10
CZAS, KTÓRY NIE NADSZEDŁ: 14:00, 18:45, 21:20
BARANEK SHAUN I KUDŁATA BESTIA / familijny / dubbing: 
11:40, 13:50, 17:30
ROZWAŻNA I ROMANTYCZNA / napisy: 14:40, 18:15, 19:30
UPADEK WIELORYBA / napisy: 15:45, 20:45
LALKA: 11:00, 16:15, 17:00, 18:30, 20:30
RESIDENT EVIL / napisy: 15:00
ZAPOMNIANA WYSPA / familijny / dubbing: 14:50
VINCENT. LEGENDA OCEANU / familijny / dubbing: 12:40, 16:30
VERITY. CORAZ WIĘKSZY MROK / napisy: 13:10, 19:45
PRIMETIME / napisy: 12:30
100 DNI: MISJA ZEUS: 16:00
DIGGER / napisy: 11:10
THE SOCIAL RECKONING: W SIECI KONSEKWENCJI / napisy: 14:30

21 PAŹDZIERNIKA
ŚwiętujeMY – animacje i spotkanie 
z Ewą Cielesz

Olsztyn
Ciekawe spotkania, całodniowe animacje. Zapraszamy na 
nasze kolejne biblioteczne wydarzenie cyklu „Po drodze – 

ŚwiętujeMY”. Już w środę, 21 października zapraszamy do 
Biblioteki Podleśna (Filia nr 12, ul. Wrocławska 2)! Mamy 
niespodziankę! O godzinie 12.00 naszym gościem będzie Ewa 
Cielesz, jedna z najpoczytniejszych polskich autorek.
Godz. 10.00, Biblioteka Podleśna – fi lia nr 12, 
ul. Wrocławska 2. 

21 PAŹDZIERNIKA
Muzea małych ojczyzn. 
Zakorzenianie w tradycji miejsca

Olsztyn 
Tradycyjnie w październiku wznawiamy nasze comiesięczne 
spotkania w ramach Conventus Warmiensis. Tym razem 
przeniesiemy się do pierwszej połowy XX wieku i poznamy 
niezwykły fenomen małych, lokalnych muzeów tworzonych 
przez pasjonatów i społeczników w byłych Prusach Wschod-
nich, ze szczególnym uwzględnieniem Warmii. Zakładali je 
z myślą o ocaleniu od zniszczenia i zapomnienia pamiątek 
związanych z ich miejscowościami i regionami – dzieł sztuki, 
przedmiotów, dokumentów, fotografi i, a także wspomnień 
i śladów codziennego życia.
Godz. 17.30, Archiwum Archidiecezji Warmińskej, 
Mikołaja Kopernika 47. 

21 PAŹDZIERNIKA
Wykład: Terapia lasem i sztuką 
– wspólne źródła dobrostanu

Olsztyn
Terapia leśna 
to dynamicz-
nie rozwijająca 
się dziedzina, 
która ma 
swoje korzenie 
w Japonii. 

Najnowsze badania naukowe z całego świata pokazują, 
jak ważny dla naszego dobrostanu jest kontakt z naturą. 
Uważne obserwowanie światła prześwitującego przez 
liście, zmarszczek na wodzie czy chmur może wpływać na 
aktywność naszego mózgu. Medytacyjny kontakt z naturą 
może przypominać kontemplowanie dzieła sztuki. Można 
dostrzec zaskakujące podobieństwa w tym, jak reagujemy 
na obraz lasu i na bezpośredni kontakt z naturą, a także na 
reprodukcję dzieła sztuki i jego oryginał.
Godz. 17.30, BWA Olsztyn | Hala Urania, 
Piłsudskiego 44.

21 PAŹDZIERNIKA
Muzea małych ojczyzn. 
Zakorzenianie w tradycji miejsca

Olsztyn
Tradycyjnie w październiku wznawiamy nasze comiesięczne 
spotkania w ramach Conventus Warmiensis. Tym razem 
przeniesiemy się do pierwszej połowy XX wieku i poznamy 
niezwykły fenomen małych, lokalnych muzeów tworzonych 
przez pasjonatów i społeczników w byłych Prusach Wschod-
nich, ze szczególnym uwzględnieniem Warmii. Zakładali je 
z myślą o ocaleniu od zniszczenia i zapomnienia pamiątek 
związanych z ich miejscowościami i regionami – dzieł sztuki, 
przedmiotów, dokumentów, fotografi i, a także wspomnień 
i śladów codziennego życia.
Godz. 17.30, Archiwum Archidiecezji Warmińskiej, 
Mikołaja Kopernika 47.

23 PAŹDZIERNIKA
Poranki ze Sztuką. Mykeny i Kreta 
– sztuka Morza Egejskiego

Olsztyn
To propozycja dla wszystkich, którzy chcą poszerzyć swoją 
wiedzę, spojrzeć na znane dzieła z nowej perspektywy i roz-
począć dzień w twórczy, inspirujący sposób
Godz. 10.00, BWA Olsztyn | Hala Urania, 
al. Piłsudskiego 44.

13126opb1-a-G
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KADRA BEZ TRZECH WAŻNYCH GRACZY
PIŁKA RĘCZNA\\\ Trener reprezentacji Polski Jota Gonzalez ogłosił 18-osobową kadrę na eliminacyjne mecze mistrzostw 

Europy z Łotwą i Rumunią. Z różnych powodów zabrakło w niej Arkadiusza Moryty, Kamila Syprzaka i Szymona Sićki.

Biało-czerwoni walkę 
o  punkty rozpoczną 
4 listopada spotka-
niem z Łotwą w Opo-

lu. Cztery dni później zagrają 
na wyjeździe w Tulcei z Ru-
munią. W grupie 6 rywali-
zuje także Francja, której 
trenerem jest dobrze znany 
w Polsce Tałant Dujszebajew. 

Zgrupowanie rozpo-
cznie się 1 listopada. Mecz 
z  Łotwą będzie ostatnim 
w kraju przed styczniowy-
mi mistrzostwami świata 
w Niemczech.  

W porównaniu do majo-
wego zestawienia zespołu, 
który wywalczył awans 
na mistrzostwa świata po 
barażach z Austrią, w dru-
żynie zabraknie prawo-
skrzydłowego Moryty i roz-
grywającego Sićki, którzy 
zmagają się z problemami 
zdrowotnymi, a  także Sy-
przaka. Obrotowy z powo-
dów osobistych nie będzie 
mógł dołączyć do zespołu. 

Wymieniona trójka nale-
ży do najbardziej doświad-
czonych zawodników re-
prezentacji.

Moryto w  narodowych 
barwach rozegrał 113 spot-
kań i  prowadzi na liście 
najskuteczniejszych strzel-
ców z  520 golami wśród 
aktywnych zawodników. 
Drugi jest Syprzak - 432 
bramki w 184 występach. 
W  statystykach ustępuje 

im Sićko (62 - 251), któ-
rego z powołanych graczy 
wyprzedza tylko Michał 
Daszek (160 - 407)

Na liście ogłoszonej przez 
selekcjonera zabrakło 

bramkarza Miłosza Wała-
cha, który pozostaje w re-
zerwie. W miejsce czwór-
ki nieobecnych Gonzalez 
powołał Mateusza Zem-
brzyckiego, Dawida Da-

wydzika, Patryka Wasiaka 
i Pawła Paterka.

„W ostatnim czasie obser-
wowałem wielu polskich 
zawodników, zarówno wy-
stępujących w Polsce, jak 

i  tych grających za grani-
cą. Po wywalczeniu awan-
su na mistrzostwa świata 
zdecydowałem pozosta-
wić trzon zespołu, oparty 
na ważnych i doświadczo-
nych zawodnikach, którzy 
dobrze znają mój system 
gry” – powiedział Hiszpan, 
cytowany przez stronę pol-
skiej federacji. „Mam po-
czucie, że w  tym składzie 
funkcjonujemy coraz le-
piej. Oczywiście chciałbym 
móc liczyć też na Kamila, 
Arka i  Szymona, ale mu-
simy umieć radzić sobie 
również bez nich” - dodał.

Jedynym potencjalnym 
debiutantem w  wybranej 
osiemnastce będzie lewo-
ręczny Wasiak, syn byłe-
go reprezentanta kraju 
Radosława. Choć 21-letni 
rozgrywający hiszpańskie-
go Ademar Leon gościł już 
na zgrupowaniu senior-
skiej reprezentacji, nie 
wystąpił jeszcze w  biało-
-czerwonej koszulce.

Łotwa to rywal dobrze 
znany polskiej drużynie 
– w  marcu oba zespoły 
zmierzyły się w  elimina-
cjach MŚ. Wówczas biało-
-czerwoni zwyciężyli 33:24 
na wyjeździe i 33:25 przed 
własną publicznością. Ru-
munia z kolei była rywalem 
Polaków w  eliminacjach 
EHF EURO 2024. Wtedy 
Polacy wygrali dwa razy 

najmniejszą możliwą róż-
nicą: 28:27 na wyjeździe 
i 30:29 w Gorzowie Wiel-
kopolskim.

Bezpośredni awans na 
turniej fi nałowy, zaplano-
wany na styczeń 2028 roku 
w  Hiszpanii, Portugalii 
i Szwajcarii, wywalczą dwie 
najlepsze drużyny z każdej 
grupy. Szansę na udział 
w mistrzostwach otrzymają 
także cztery najwyżej skla-
syfi kowane zespoły z trze-
cich miejsc. PAP

REPREZENTACJA POLSKI
>>> bramkarze: Marcel Jast-
rzębski (RK Nexe), Mateusz 
Zembrzycki (PGE Wybrzeże 
Gdańsk)
>>> skrzydłowi: Mikołaj 
Czapliński, Filip Michałowicz 
(obaj PGE Wybrzeże Gdańsk), 
Michał Daszek (Orlen Wisła 
Płock), Piotr Jarosiewicz 
(Industria Kielce)
>>> obrotowi: Maciej Gębala 
(HC Erlangen), Wiktor Jan-
kowski (Vardar Skopje), Dawid 
Dawydzik (Orlen Wisła Płock)
>>> rozgrywający: Tomasz 
Gębala, Wiktor Tomczak (obaj 
Wybrzeże), Piotr Jędraszczyk, 
Michał Olejniczak (obaj Indu-
stria), Paweł Paterek (Chrobry 
Głogów), Ariel Pietrasik 
(Kadetten Schaffhausen), 
Piotr Mielczarski (Limonges 
Handball), Patryk Wasiak 
(Ademar Leon), Andrzej Wi-
domski (Eurofarm Pelister)

SPORTY SIŁOWE\\\ W Ełku 
odbył się trzeci rzut Ma-
zurskiej Ligi Wyciskania 
Sztangi Leżąc. W zawodach 
wystartował Karol Prawdzik, 
młodszy aspirant z Komendy 
Powiatowej Policji w Gołdapi, 
który uczestniczył w dwóch 
z trzech etapów ligowej 
rywalizacji. W drugim rzucie 
Prawdzik uzyskał 210 kg, 
natomiast w trzecim zaliczył 
195 kg. Rezultat ten zapew-
nił mu pierwsze miejsce 
w kategorii seniorów powyżej 
100 kg.
Tego samego dnia funkcjo-
nariusz wziął udział również 

w zawodach Strength Show 
w martwym ciągu. Podno-
sząc 260 kg, ponownie stanął 

na najwyższym stopniu po-
dium, zwyciężając w katego-
rii seniorów powyżej 100 kg.

Teraz przed gołdapskim poli-
cjantem kolejne wyzwanie, bo 
23 i 24 października powalczy 
- w barwach Reprezentacji 
Polskiej Policji - w mistrzo-
stwach świata federacji GPC 
w wyciskaniu sztangi leżąc 
i martwym ciągu.

TENIS STOŁOWY\\\ W piątek 
do ligowej rywalizacji wracają 
oba kluby z Warmii i Mazur. 
W piątej kolejce Superligi 
Dekorglass podejmie Villa 
Verde Olesno, a Energa Morliny 
Ostróda na wyjeździe zagra 
w Dojlidami Białystok. Oba me-
cze rozpoczną się o godz. 18.

PO 4 KOLEJKACH
1. AZS AWFiS     10     12:5     
2. Olimpia     9     11:7     
3. Dojlidy     8     10:8     
4. Manekin*     7     8:5     
5. Bogoria**     6     6:1     
6. Trefl      6     8:6     
7. Orlicz     6     8:7     
8. Wąchock     6     8:9     
9. Villa Verde     3     5:9 
10. Polonia*     3     3:6 
-------------------------------------    
11. Dekorglass     2     4:11 
-------------------------------------    
12. Morliny     0     3:12 

* mecz mniej 
** 2 mecze mniej    

>>> Również w piątek w ko-
biecej Ekstraklasie o kolejne 
punkty powalczą Olsztynianki 
- English Perfect AZS UWM 
Olsztyn na wyjeździe zagra 
z PGE Fibrain AZS Politechnika 
Rzeszów. Początek o godz. 17.
    
PO 2 KOLEJKACH
1. AZS UWM     5     6:3     
2. Częstochowa     4     5:3     
3. Wrocław     4     5:3     
4. Rzeszów     4     6:4     
5. Lublin     1     2:6     
6. Dąbcze*     0     1:3     
7. Bronowianka*     0     0:3 
8. Tarnobrzeg    -    -:-
* mecz zaległy do rozegrania

SPRINTEM

Karol Prawdzik na najwyższym stopniu podium
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Kamil Syprzak z powodów osobistych nie weźmie udziału w zgrupowaniu 
reprezentacji Polski
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LECH MYŚLI O REHABILITACJI
PIŁKA NOŻNA\\\ W czwartek Lech podejmie angielski Sunderland i postara się zrehabilitować za dwie dotychczasowe porażki 0:4 

w Lidze Europy. Z kolei Jagiellonia zagra w Białymstoku z brukselskim RSC Anderlechtem z nadzieją na poprawę punktowego dorobku.

P oczątek występów 
w  drugich pod 
względem wagi 
i prestiżu rozgryw-

kach pod egidą UEFA po-
znańskiej drużynie wyraź-
nie nie wyszedł. Zarówno 
na inaugurację w Londy-
nie z  Crystal Palace, jak 
i  w  2. kolejce na swoim 
stadionie z Bayerem Le-
verkusen przegrała 0:4, 
stanowiąc tło dla rywa-
li z  topowych lig Stare-
go Kontynentu.

Okazję do poprawy na-
strojów własnych oraz 
swoich sympatyków „Ko-
lejorz” będzie miał już 
w  czwartek, kiedy przy 
Bułgarskiej pojawi się 
Sunderland. To kolejny 
przedstawiciel Premier 
League na drodze mi-
strza Polski.

Klub z północno-
wschodniej Anglii to 
sześciokrotny mistrz 

raju, ale na kolejny tytuł 
czeka już 90 lat. Choć 

jeszcze w sezonie 2021/22 
występował w trzeciej 

lidze, to wraca do 
europejskich pucharów po 

53 latach.

I  na razie może być za-
dowolony z tego powrotu, 
gdyż wygrał dwa dotych-
czasowe mecze - 1:0 z ho-
lenderskim AZ Alkmaar 
i 2:1 w Portugalii z Torreen-
se, choć długo przegrywał, 
a decydującego gola strzelił 
w doliczonym czasie dru-
giej połowy.

Zespół francuskiego 
trenera Regisa Le Brisa, 
który opiekuje się nim 
od sezonu 2024/25 i  za-
czął pracę jeszcze w The 
Championship (drugi 
poziom rozgrywkowy 
w Anglii), przekonuje się 
jednak, że trudno jest łą-
czyć rywalizację w  kraju 
i  na międzynarodowej 
arenie. Po obu spotka-
niach w  Lidze Europy 
przyszły porażki w  Pre-
mier League, ich licznik 
wskazuje już łącznie czte-
ry z rzędu, a ledwie cztery 

punkty na koncie spra-
wiają, że „Czarne Koty” 
zajmują ostatnie miejsce 
w premier League.

Krytycznie o  dotych-
czasowej postawie ze-
społu wypowiedział się 
francuski obrońca Nor-
di Mukiele. „Szczerze 
mówiąc, w  tej chwili nie 
prezentujemy wystarcza-
jąco wysokiego poziomu. 
To dopiero początek se-
zonu, a  w  futbolu bywa 
różnie, ale na razie nie 
widać w  nas wcześniej-
szej determinacji. Musi-
my ciężko pracować, by 
wrócić do dyspozycji z po-
przedniego sezonu. To, co 
pokazujemy teraz, to nie 
jesteśmy my – to nie jest 
Sunderland. Każdy z nas 
powinien spojrzeć w  lu-
stro” - przyznał, cytowany 
na klubowej stronie in-
ternetowej.

Jak dodał, najbliższy ty-
dzień może być kluczowy. 
„W  tym tygodniu mamy 
szansę szybko pójść na-
przód. Czeka nas ważny 
mecz w  Lidze Europy, 
a  zaraz po nim wracamy 
do rywalizacji w  Premier 
League. Spotkanie u siebie 

z Leeds będzie odpowied-
nim momentem, by poka-
zać wszystkim, że jeszcze 
nie złożyliśmy broni” - 
podkreślił.

Problemy Lecha 
ograniczają się do 

występów w rozgrywkach 
UEFA, gdyż w ekstraklasie 

rozpędzony mistrz 
w trzech ostatnich 

spotkaniach zaaplikował 
przeciwnikom 15 goli 

i odniósł trzy przekonujące 
zwycięstwa, które 

przybliżyły go na jeden 
punkt do prowadzącego 
w tabeli Górnika Zabrze, 

przy jednym meczu 
zaległym.

Bogatą historię ma też 
rywal Jagiellonii. RSC 
Anderlecht to 34-krotny 
mistrz Belgii, który jed-
nak w  ostatnich latach 
znajduje się w  cieniu 
Club Brugge czy Roya-
le Union Saint-Gilloise. 
W  poprzednim sezonie 
Jupiler League zajął 
czwarte miejsce, a  finał 
Pucharu Belgii prze-

grał z lokalnym rywalem 
z Saint-Gilloise.  

Jednak to w gablocie An-
derlechtu stoją trofea za 
dwa triumfy w  Pucharze 
Zdobywców Pucharów 
(1976 i 1978), zwycięstwo 
w Pucharze UEFA (1983) 
oraz za dwukrotne sięgnię-

cie po Superpuchar Euro-
py (1976, 1978).

W przeszłości w jego bar-
wach występowali m.in. 
Michał Żewłakow, Bartosz 
Karwan, Marcin Wasilew-
ski czy Łukasz Teodorczyk.

W bieżących rozgrywkach 
w kraju Brukselczycy zaj-
mują piątą lokatę w tabeli, 
ale tylko z dwoma punkta-
mi straty do prowadzącego 
KAA Gent.

Z  kolei w  Lidze Europy, 
do której fazy zasadni-
czej dostali się, eliminując 
m.in. PAOK Saloniki i Kaj-
rat Ałmaty, przegrali oba 
dotychczasowe spotkania 
— z  Olympique Lyon 1:2 
i  przed tygodniem w  Za-
grzebiu z Dinamem 0:1, gdy 
gola stracili z rzutu karnego 
w szóstej minucie doliczone-
go czasu drugiej połowy.

Jagiellonia w Europie 
spisuje się lepiej 

niż w rozgrywkach 
ekstraklasy, w których 

przegrała cztery kolejne 
spotkania i mocno odstaje 

od czołówki.

W LE zaczęła od niezłego, 
choć przegranego występu 
w Pireusie z Olympiakosem 

(1:2), by przed tygodniem 
wygrać na własnym stadio-
nie z Araratem-Armenią 3:1.

Zważywszy na fakt, że na-
stępni przeciwnicy zespołu 
trenera Adriana Siemieńca 
będą z wyższej półki, m.in. 
Sunderland i Crystal Pala-
ce, mecz z  Anderlechtem 
jest dobrą okazją, by po-
prawić zdobycz punktową.

Każdy z 36 uczestników 
Ligi Europy zagra łącz-
nie z  ośmioma różnymi 
drużynami — po cztery 
razy u  siebie i  na wyjeź-
dzie. Rywalizacja ligowa 
(8. kolejka) zakończy się 
28 stycznia.

Osiem najlepszych ekip 
ze wspólnej tabeli awan-
suje bezpośrednio do 1/8 
finału, a  zespoły, które 
zajmą miejsca od 9 do 24, 
będą rywalizować o to pra-
wo w  barażach. Drużyny 
z lokat 25-36 zostaną wy-
eliminowane.

Finał zaplanowano na 26 
maja 2027 roku we Frank-
furcie nad Menem. PAP

CZWARTEK
• Lech Poznań - Sunderland 
AFC (godz. 18.45, Polsat 
Sport, TV6)
• Jagiellonia Białystok - RSC 
Anderlecht (21 Polsat Sport)
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W ostatniej kolejce Ekstraklasy Lech Poznań ograł Koronę, 
w efekcie pracę stracił trener gości Jacek Zieliński
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Po porażce w Lubinie Jagiellonia jest dopiero na 13. miejscu w ekstraklasowej tabeli
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CRISTIANO RONALDO ZOSTAŁ ZAWIESZONY NA 30 DNI I UKARANY GRZYWNĄ 
W WYSOKOŚCI 255 EURO ZA OPUSZCZENIE ZGRUPOWANIA REPREZENTACJI 

PORTUGALII Z POWODU NIEPOROZUMIEŃ Z TRENEREM JORGE JESUSEM

KRĘCI SIĘ TRENERSKA KARUZELA

Karuzela trener-
ska kręciła się już 
w  trakcie letniej 
przerwy, wówczas 

zatrudniono nowych tre-
nerów w Pogoni, Motorze, 
Wiśle Płock i  Radomia-
ku. W klubie ze Szczecina 
postawiono na hiszpań-
skiego wychowanka Bar-
celony Oscara Garcię, by-
łego szkoleniowca Ajaksu 
Amsterdam. Do Motoru 
powędrował chwalony 
za pracę w  Wiśle Płock 
Mariusz Misiura, które-
go w  ekipie „Nafciarzy” 
zastąpił Adam Majewski, 
natomiast szkoleniowcem 
Radomiaka został To-
masz Kaczmarek.

Ruszył sezon i karuzela 
nabrała jeszcze większego 
tempa. W poniedziałkowe 

przedpołudnie 
poinformowano 

o zmianach w dwóch 
klubach - Rakowie 

i Koronie.

W  Częstochowie - po... 
zwycięskim meczu z Wie-
czystą Kraków (2:1) - roz-
stano się ze wspomnianym 
Kaczmarkiem, którego 
przecież niespełna pół-
tora miesiąca wcześniej 
wykupiono z Radomiaka. 
Jak głosił wówczas ofi cjal-
ny przekaz, „aktywowano 
klauzulę wykupu”. 

Na początku września 
radomski klub musiał 
więc z  konieczności szu-
kać nowego szkoleniowca. 
Najpierw postawił na asy-
stenta Rafała Grzyba, ale 
już trzy tygodnie później, 
29 września, ogłoszono za-
trudnienie znanego z pracy 
w Lechii Gdańsk Anglika 
Johna Carvera.

Tymczasem 42-letni 
Kaczmarek prowadził 
„Medaliki” zaledwie w pię-
ciu meczach, notując łącz-
nie dwa zwycięstwa i trzy 

porażki. W  poniedziałek 
jego misja w  Częstocho-
wie niespodziewanie do-
biegła końca.

Raków, który mimo wy-
granej z Wieczystą wciąż 
jest ostatni w  tabeli, po-
stawi wkrótce na czwar-
tego trenera w  tej run-
dzie, choć minęło dopiero 
11 kolejek. Sezon zaczy-
nał Dawid Kroczek, któ-
rego 1 września zastąpił 
jego ówczesny asystent 
Dawid Szulczek, a tydzień 
później przedstawiono 
już Kaczmarka. Teraz, 
według medialnych in-
formacji, do klubu może 
wrócić Dawid Szwarga.

Tego samego dnia Korona 
rozstała się z Zielińskim. 
65-letni szkoleniowiec, 

najstarszy wśród trenerów 
w najwyższej klasie, 

prowadził kielecki zespół 
od sierpnia 2024 roku. Na 
razie nie podano nazwisko 

jego następcy.

Z  racji wieku Zieliński 
ma olbrzymie doświad-
czenie trenerskie, a przy 
okazji oswoił się też 
z nagłą utratą pracy. Na 
przykład kiedyś ówczes-
ny właściciel Cracovii 
najpierw podpisał z nim 
10-letni kontrakt, co 
miało zwiastować nowe 
zwyczaje w  ekstraklasie, 
po czym zwolnił Zieliń-
skiego po zaledwie kil-
ku miesiącach.

Od końca sierpnia opie-
kunem beniaminka Wie-
czystej jest Chorwat Ze-
ljko Kopić, który zastąpił 
specjalistę od awansów 
do ekstraklasy (wcześ-
niej dwa razy dokonał 

tego z  ŁKS Łódź) Kazi-
mierza Moskala.

Natomiast w  Widze-
wie Łódź postawiono 11 
września na Mateusza 
Stolarskiego, w  miejsce 
Aleksandara Vukovi-
cia, ale na razie 33-letni 
szkoleniowiec - najmłod-
szy w  ekstraklasie - nie 
wygrał żadnego meczu 
w nowej roli.

Obecnie najdłużej pro-
wadzącym jeden zespół 
trenerem jest Rafał 
Górak, który piłkarzy 
GKS Katowice szkoli 
od czerwca 2019 roku, 
choć zaczął pracę na niż-
szych szczeblach.

Drugi pod tym wzglę-
dem jest Adrian Sie-
mieniec z  Jagiellonii 
Białystok - od 4 kwiet-
nia 2023. Trzecią lokatę 
w  zestawieniu najdłużej 

pracujących zajmuje 
Duńczyk Niels Frederik-
sen, który od początku 
sezonu 2024/25 (ogło-
szono już w maju 2024) 
kieruje ekipą Lecha Po-
znań i oba dotychczasowe 
sezony w  tej roli zakoń-
czył zdobyciem mistrzo-
stwa Polski. PAP

Trenerzy w Ekstraklasie
* Cracovia - Bartosz Grzelak
* GKS Katowice - Rafał Górak
* Górnik Zabrze - Michal 
Gasparik  
* Jagiellonia Białystok - Ad-
rian Siemieniec
* Korona Kielce - Jacek Zieliń-
ski (do 19 października)
* Lech Poznań - Niels Fre-
deriksen
* Legia Warszawa - Marek 
Papszun 
* Motor Lublin - Mariusz 
Misiura 

* Piast Gliwice - Daniel 
Myśliwiec
* Pogoń Szczecin - Oscar 
Garcia
* Radomiak Radom - Tomasz 
Kaczmarek, od 8 września 
Rafał Grzyb, od 29 września 
John Carver
* Raków Częstochowa - Dawid 
Kroczek, od 1 września Dawid 
Szulczek, od 8 września 
Tomasz Kaczmarek (do 19 
października)
* Śląsk Wrocław - Ante 
Simundza 
* Widzew Łódź - Aleksandar 
Vuković, od 11 września Ma-
teusz Stolarski
* Wieczysta Kraków - Kazi-
mierz Moskal, od 26 sierpnia 
Zeljko Kopić
* Wisła Kraków - Mariusz Jop
* Wisła Płock - Adam Majew-
ski
* Zagłębie Lubin - Leszek 
Ojrzyński

PIŁKA NOŻNA\\\ Od początku sezonu ekstraklasy już pięć klubów zmieniło co najmniej raz trenera. Rekordzistą jest 
Raków, który wkrótce obejmie czwarty szkoleniowiec. W poniedziałek doszło też do zmiany w Koronie Kielce.

Jacek Zieliński stracił pracę w Koronie Kielce
Leszek Ojrzyński prowadzi Zagłębie Lubin 

od 13 marca 2025 roku
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